
C Z E R W IE C 1934

W y  d T o m y s ło w c c w G d y n K o Ite t w y s ta w ya w c a

I. WYSTAWA

Jednodniówka
poświęcona sprawom  z a ­
w odowym  rzemieślników  
polskich z okazji W ystawy  
Rzem ieśln iczej w G d y n i  
24-go czerw ca  
do 8 -g o  l i p c a  I C /  O  4











«łMISAEW HZĄfi*
REFERAT GTATYoTYOZNY

I. WYSTAWA
R Z E M I E Ś L N I C Z A  

w G D Y N I

Jednodniówka
poświęcona sprawom  za ­
w odowym  rzemieślników  
polskich z okazji W ystaw y  
Rzemieślniczej w G d y n i  
24-go ozerw ca  SI
do  8 -g o  l i p c a

TREŚĆ:
CZĘŚĆ I.
1- M g r. pr. Fr. S o k ó ł — Z n a c z e n ie  r z e m io s ła  w  r o z b u d o w ie  G d y n i,

2 . In ż . C e llc h o w s k l — O  le p s z e  ju tro  p o ls k ie g o  rz e m io s ła ,
3 . K a z im ie r z  B a r c ls z e w s k l — O  n o w e liz a c ji p r a w a  p rz e m y s ło w e g o ,
4 . D r. M o js e o w io z , — I. W y s ta w a  R z e m ie ś ln ic z a  w  G d y n i,
6 . J . G e n d a s z y k  — O  m o ż liw o ś c ia c h  r o z w o jo w y c h  r z e m io s ła  p o ls k ie g o  
6 . Fr. B is z o ff — C e le  I z a d a n ia  w y s ta w y  r z e m io s ła  g d y ń s k ie g o ,
7- Inz. M a r ja n  L. P is a r e k  — E le k try c z n o ś ć  n a  u s łu g a c h  rz e m io s ła ,
8 . J o z e f  G e n d a s z y k  — P o ls k a  O r d y n a c ja  P o d a tk o w a ,
9 . W a c ła w  O s to js k i — T o w a r z y s tw o  P rz e m y s ło w c ó w  w  G d y n i.

CZĘŚĆ II.
in fo rm a to r  w y s ta w y  I re k la m y

G D Y  N I A
"  lllllll̂ lll̂ llllll
W y d a w c a :  T o w .  P r z e m y s ł o w c ó w  w  G d y n i

C Z E R W IE C  1934

K o m i t e t  w y s t a w y .



Redakcja: ulica 10 Lutego 26
(Gmach Szkoły Powszechnej)

P rzed ruk  dozwolony, lecz za podaniem  źródła. 
R edaktor: Józef Gendaszyk, Gdynia, ul. W ładysław a IV Nr. 2!

mieszkanie 16.

D rukarnia: Dziennik Gdyński,
G dynia ul. Świętojańska 86 — Telefon 15-16.



/ / m i

St X  SG 9/1/
¡¡>4^-3'ŚfyŹfflbi&rAyifoM. . .

i. WYSTAWA

R W IEC 1934

K o m ite t  w y s ta w y .w  G d y n

Jednodniówka
poświęcona sprawom  z a ­
w odow ym  rzemieślników  
polskich z okazji W ystawy  
Rzem ieśln iczej w G d y n i  
24-go czerw ca  
do 8 - g o  l i p c a 1934





Mgr. pr. Fr. Sokół,
Komisarz Rządu w Gdyni.

Znaczenie rzemiosła 
w rozbudowie Gdyni.

Gdy przed k ilkunastu  la ty  rodziła się Gdynia — nie ta 
dawna, cicha wioska rybacka, — ale ta dzisiejsza tętnąca pracą 
twórczą, życiem i budową przyszłości, nie istniało tutaj nic ta­
kiego, co w poważny sposób mogłoby reprezentow ać miejscowe 
rzemiosło.

Dziś, gdy ktokolwiek spojrzy na ten rozbudow any powa­
żnie obszar, u jrzy  nietylko kołyszące się m ajestatycznie cielska 
nowożytnych potworów m orskich, które łączą odległe kontynen­
ty; — nietylko zetknie się z pracą coraz to bardziej rozbudo­
wującego się przem ysłu, — ale także dojrzeć musi pracę nasze­
go rzemiosła. Boć te gmachy, te ciężko pracujące dźwigi p o r­
towe, a wreszcie to, co mieści się w naszych mieszkaniach, to 
przeważnie p roduk t pracy  rzemieślniczej.

I tak jak  pow stał po rt i miasto znojną pracą ludzi, któ­
rzy przyszli tu, by objąć szersze horyzonty, tak  i powstaje w 
naszych oczach prototyp mieszczaństwa, które w pierwszej linji 
predystynow ane jest do tego celu, by wytworzyć na tym odcinku 

¡zalążnię tego stanu, k tó ry  z miastem najściślej złączony, praco­
wać będzie na chwałę Rzeczypospolitej i na pożytek obywateli.

W arunki kryzysu osłabiają może napięcie poszczególnych 
jednostek, k tórych celem jest rozwinięcie efektów pracy  swej 
poza szczupłe ram y narzucone koniecznością konjunktury , — 
wiedzieć nam jednak  trzeba, że minęliśmy najgorsze, że wszyst­
ko cokolwiek spotkam y na swej drodze zbliża nas do tej p łasz­
czyzny, k tó ra zapewnić może każdej jednostce, opartej na uczci­
wej ocenie wartości swej pracy, spokojną możliwość tworzenia, 
produkow ania tych dóbr, które nietylko wpływają na jej ekono­
miczne podniesienie, ale stanowić będą cegiełkę rozwoju m ająt­
ku narodowego, k tóry  na tym odcinku niewątpliwie szczególniej 
jest nam potrzebny.

Jeżeli uw arunkow aniem  każdej na dłuższą metę obliczo­
nej pracy, jest zdanie sobie spraw y z uzyskanych dotychczas 
■ezultatów, to w dziedzinie rzem iosła takim  bilansem  kilkolet- 
ich wysiłków, jest właśnie dzisiejsza wystawa, k tó ra stanowi
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?? POLONIA
Tow. Ubezpieczeń Sp. Akc. w Warszawie 

Piać Gen. Dąbrowskiego Nr. 1
gm ach własny — telefon 546-28

O D D Z IA Ł  w  P O Z N A N IU  
ul. 3-go Maja N r. 2 — telefon Nr. 3179 i 3125.

Generalna Reprezentacja w G D Y N I
ul. i 0 Lutego Nr. 23 — telefon 14-86.

PRZYJMUJE UBEZPIECZENIA
od ognia
,, kradzieży z w łam aniem i rabunku  
„ odpowiedzialności prawno-cywilnej 
,, transportów

szyb wystawowych od pęknięcia i wybicia
od gradu
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Gdyńskie Tow. 
Ekspedycyjne -

„DOSiÓZ”
Sp. z o. o.

j e d y n e  w G d y n i

Koncesjonowane Kolejowe 
Przedsiębiorstw o Dowozowe

załatwia . . . . . .

przeprow adzki meblowe 
transpo rty  ciężkich ob- 
jektów i t. p.

Własne Składy Morska 22 
Telefon 11-28.

Pierwszorzędna -  ~

pracownia pasów i biustonoszy

,,3anind'
Gdynia, ul. 10-go Lutego 39.

TEL. 24-76.
Nowość: pasy gumowe do 

kostiumów kąpielowych.
Specjalność:

pasy lecznicze 
i do stanu

odmiennego

chlubny sprawdź 
gając wyniki ni< 
lepsze, że choć i 
dla każdego p r 
tern osłabienie 
momencie powst 
z uregulowanem 
botą, — nietylki 
tężnieją, drążąc 
przykładem  staj

Dziś wie 
nąć jedną kartę 
cą polskich rąk. 
za dotychczasoi 
mi rozpoczynać

oraz
Dalszej



iiiuffiiiiii iuieriiiiiî . chlubny sprawdzian, że na odcinku rękodzieła postępujemy, osię-
^ gając wyniki nie gorsze od zagranicznych, wyniki o tyle nawet 

lepsze, że choć spłodzone zostały w okresie przełomowym, jakim 
0  dla każdego produkującego w arsztatu jest kryzys i związane z

szawie |  tem osłabienie tę tna życia gospodarczego, choć węzły nasze w
^ momencie powstawania tej ujemnej konstelacji, stykającej się nie 
1 z uregulow anem i w arunkam i życia, ale z czystą p ionierską ro-
|  botą, — nietylko n ie  zam arły ani nie zniszczały, ale rosną i po.

tężnieją, drążąc sobie coraz to intensywniej własne drogi, które 
^  przykładem  stają się nawet dla obcych.

Dziś wiec w momencie, w którym  w ypadnie nam zamk- 
> Y NI 1 nąć jedną kartę  dziejów naszego mieszczaństwa, uwieńczoną p ra ­

cą polskich rąk, pragnę na tem miejscu złożyć mu podziękowanie 
za dotychczasowe wysiłki i osiągnięte rezultaty, słowami które-

Lutego 39.
TEL. 24-76.

urnowe do 
piclowych.

ecznicze
¡tan u

mi rozpoczynacie Wasze cechowe i zawodowe zebrania:
„RZEMIOSŁU CZEŚĆ“ !

oraz
Dalszej żmudnej ale i owocnej pracy  — SZCZĘŚĆ BOŻE

a
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biustonoszy
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„ROLNIK“

w ł a ś c . F M . P O Ł O M
G D Y N I A  A

T E L E F O N , 9 0 -2 4 :

Składy wyłącznej sprzedaży okuć budowlanych wyro­
bów pierwszorzędnych fabryk w Polsce: Fabryka B-cia 
Lubert - Warszawa, Bartelmus - Śląsk i t. d. Wyroby 
wszelkiego rodzaju z półszlachetnych metali, okucia 
stolarskie, narzędzia i przybory kowalskie. — — —

W Ę G I E L  K O K S  D R Z E W O

Bronisław Stąpień ¡c
F ab ryk a W y ro b ó w  C eram icznych OPOCZNO \ f  

Fabryczny Sktnd K afli Gdynia, ul. 10 Lutego Telefon 24-85 | \
p o leca  w  dużym  w yb orze  zn an e ze  sw e j p ierw szorzęd n ej ja - \ |  
kości: kafle szam otow e k o lo ro w e , kafle białe: g ład k ie i kw a- J |  
d ra te lo w e , c e g łę  i zap raw ę szam otow.ą i inne ort. zduńskie. = |  

C eny fabryczne. O ferty na żądanie. y
fS=l ....... „„„I........ iii"1.................................. ........ „ul............1... ....................... ‘“"""¡łoiISJ....... ...... ....................... ....... i""’".. .................... i......u,............ ......... '"""linii"" «—j■

Dostawy wszelkich materjałów budowlanych.
Sprzętów gospodarczych I narzędzi kuchennych. 
Artykuły rolniczo — żywnościowo — pastewne.
Składy konsygnacyjne nawozów sztucznych.

a



Inż. S. Celichowełtf,
Naczelnik Wydziału w Tom. Urzędzie Wojewódzkim.

O lepsze jutro polskiego 
rzemiosła.

Obserwując sytuację gospodarczą rzem iosła na tle prze­
żywanego obecnie okresu i analizując reagow anie rzem iosła na 
związane z nim trudności — musimy dojść do wniosku, iż rze­
miosło w walce z obecną niepom yślną kon junkturą wykazało 
więcej odporności, niż inne dziedziny życia gospodarczego i 
wchodzi w okres popraw y — jakkolw iek z siłami m aterjalnem i 
bardzo nadw ątlonem i — jednakże z zachowaną swoją s truk tu rą  
i liczebnością oraz ze wszelkiemi danem i do dalszej pracy w no­
wych polepszających się warunkach.

Tłumaczy się to integralnym  związkiem, jaki istnieje po­
między rzem ieślnikiem  a jego warsztatem  i przywiązaniem  do 
swego fachu, jakie cechuje każdego dobrego rzem ieślnika, oraz 
um iejętnością poprzestaw ania na m ałych zarobkach w myśl sta­
rej zasady „tak kraw iec kraje, jak  m aterji sta je“. Moglibyśmy 
więc śmiało zaryzykować twierdzenie, że drobna wytwórczość 
rzem ieślnicza jest w chwili obecnej lepiej w swoich podstawach 
przygotow ana do tej ciężkiej walki o przyszłość, jaka ją jeszcze 
czeka, niż inne form y wytwórczości. I jeżeli takie tw ierdzenie 
uważam y jednak  za — do pewnego stopnia — ryzykowne, to 
tylko dlatego, że rzemiosło w ciężkiej walce o chleb powszedni 
i z troskam i życia codziennego z konieczności nie mogło w cza­
sach ostatnich dość uwagi poświęcać organizowaniu się w dzie­
dzinie gospodarczej, modernizowaniem metod swej produkcji 
i doskonaleniu się w swoim fachu w ram ach szerszych, niż to 
przew iduje norm alna nauka rzem iosła i p rak tyka zawodowa.

B rak należytej organizacji dla celów obrony interesów  
gospodarczych jest jednym  z podstawowych elementów, który 
u trudn ia  rozwój rzem iosła — w obecnym bowiem stanie rzeczy 
rzemiosło jest skazane na indyw idualne — a więc drobne — za­
kupy  sui >wców i narzędzi pracy, oczywiście po cenach i na w a­
runkach  gorszych, niż by to było możliwe przy zakupach ma­
sowych, a pozatem jest zbyt gospodarczo rozproszkowane, aby 

• mogło podjąć się czy to większych dostaw, czy też zająć się eks 
portem  na większą skalę. Temu brakow i kładzie kres nowela 
do praw a przem ysłowego z dnia 5 m arca rb., k tó ra  wprowadza 
w życie zrzeszenia przemysłowe, oparte wyłącznie na przepisach 
tej noweli, organizacyjnie bardzo proste, które na życzenie zrze­
szonych w nich rzemieślników mogą być zarządzeniem Ministra 
Przem ysłu i H andlu przekształcone na przymusowe. Chodzi o- 
becnie^ tylko o to, aby rzem iosło intencje ustawodawcy w tej 
dziedzinie dobrze zrozumiało i z tych możliwości wyciągnęło n a­
leżyte praktyczne konsekwencje.

Nie mniej ważną dla przyszłych losów rzem iosła jest 
kwest ja postawienia wyrobów rzem ieślniczych na takim  pozio
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załatwia wszelkie czynności bankowe 
udziela pożyczek rzemieślniczych

za pośrednictwem  K om unalnych Kas Oszczędności
w
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|  ( jM o p o ls K i  SKłod Kamy Sp. z o. p. f
g  Centrala w Gdyni \

5 6  o d d z i a ł ó w  w wszystkich m ie jscowościach M 
g  w Poznańsklem  i na Pomorzu
§f Magazyny w Gdyni i Bydgoszczy. - Własny import kawy, herbaty j§ 
\  i towarów kolonjalnych. - Sprzedaż kawy, herbaty, artykułów mącz- =
; "■" nych, cukrowych, czekoladowych i kolonjalnych. —— %
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mie pod względem jakościowym, aby istotnie odpowiadały one 
podstawowym cechom w yrobu rękodzielniczego, którem i są indy­
widualizacja produkcji pod kątem widzenia potrzeb poszczegól­
nego odbiorcy i pierw iastek artyzm u w jej wykończeniu.

Temu celowi przedewszystkiem  służyć powinny wystawy 
wyrobów rzem ieślniczych, które powinny stać się terenem  szla­
chetnej ryw alizacji i wykazać, do jakich wyżyn może dojść wy­
twórczość rzem ieślnicza i jak  szeroki może się stać zakres za­
spokajania przez rzem iosło potrzeb społeczeństwa. Jeżeli wys­
tawom takim  słusznie przypisujem y tak  poważne znaczenie go­
spodarcze i wychowawcze, to tem bardziej musimy z największą 
uwagą odnieść się do podobnej imprezy, organizowanej w Gdyni. 
Tu bowiem .wystawę taką śmiało można porów nać z oknem wy- 
stawowem rzemiosła, gdzie nietylko swoi, ale i obcy pow inny 
znaleźć zachętę do korzystan ia z usług — wytwórczości rze­
mieślniczej.

I  jeżeli wystawa ta w tak  szerokim  zakresie spełni swo­
ją rolę propagandow ą, przybliży  konsum enta nietylko krajowe­
go, ale i zagranicznego do polskiego producenta - rzem ieślnika, 
przyczyni się do ożywienia wytwórczości rękodzielniczej i wpły­
nie na pobudzenie wysiłków w k ierunku  najkorzystniejszego ob­
służenia klienteli pod względem jakości i ceny produkcji rze­
mieślniczej, — wówczas stanie się ona ważnym etapem w życiu 
rzem iosła i doniosłem wydarzeniem  w ogólnej walce o lepsze 
jego jutro. —

9



Zakłady Zduńskie 
HftaśS. ANTONI HIRSCH

m i s t r z  z d u ń s k i
G d yn ia , ul 10 Lutego 41 a
dom  w łasn y  te le io n  23-34

wykonuje

wszelkie prace wchodzące w za­
kres robót zduńskich z własnego 
materjału i wstawia własnego pa­
tentu za nr. 2162 drzwiczki ku­
chenne i piecowe, hermetyczne 
dymociągi, jak również poleca 
własnego patentu oszczędnościo­
we piecyki kuchenne.

1 __________________

¿Firma ..¿Pa n /•*ri±“ a 56
m ająca własne stoisko na I. Wystawie Rzemie- 
ślniczaj w Gdyni poleca najnowsze fasony w ła­
snej wytwórni. Specjalność: m ody dam skie
słomkowe i filcowe z żurnali zagranicznych, 
m ody męskie: ja k  w ykonywanie nowych fasonów, 
przytem  czyszczenie, fasonowanie, wykonywanie  

8 fezów na sezon letni.
L_____ _______________________ _______

A.HIR/Z
mistrz zduński

J ji.  Opatent.

ęł. to J/z/êo o/oł d irt. SpPAow/tcga

r,  właściciel:
WŁADYSŁAW
SZANDRAOH

Specja lne warsztaty s a m o c h o d o w e
G D Y N I A ,  u l .  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o ,  d o m  w ł a s n y  —  te l.  2 0 - 7 0
wykonywa generalne remonty przy samochodach i motocyklach. 
ELEK R O TEC H N IK A  nawijanie tworników — rozruszników — 
naprawa elektrycznych sygnałów, akumulatorów. P arow a wul­
kanizacja. Przedstawicielstwo polskiej opony„Stomil“
W s z e lk ie  p ra c e  w y k o n u ją  p ie rw s z o rz ę d n e  s i ły .  —  O b s łu g a  fa c h o w a . C e n y  u m ia rk o w a n e .O b s łu g a  fa c h o w a . —  C e n y  u m ia rk o w a n e .
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Kazim ierz BarciszewsJci,
Radca Wojewódzki.

O nowelizacji 
prawa przemysłowego.
Stosowanie w życiu przepisów rozporządzenia P rezyden­

ta  Rzeczypospolitej o praw ie przemysłowem z dnia 7. 6. 1927 r. 
uzasadniło potrzebę ich nowelizacji, k tó ra  idzie w k ierunku  
wzmocnienia siły obowiązującej przepisów, dotyczących rzem io­
sła oraz rozciągnięcia ich działania na pewne zawody, które 
świeżo zaliczono do rzemiosła względnie skreślono z niego, jak 
również na chałupników  i osoby, upraw iające ubocznie rzem io­
sło, rozszerzenie kom petencji sam orządu rzemieślniczego, zapro­
wadzenia przym usu przynależenia każdego rzem ieślnika do or- 
ganizacyj zawodowych itp.

Na prośbę i na skutek dom agań się zainteresow anych za­
liczone zostały w poczet rzem iosł następujące gałęzie wytwór­
czości: brukarstw o, w yrób mięsa, pokryw anie dachów blachą, 
tek turą i smolenie dachów oraz chemiczne czyszczenie i farbo­
wanie odzieży i skórek futrzanych, a skreślone: grzebieniarstw o 
i kuchm istrzostwo, gdyż ostatniem u brak  istotniej cechy prze­
m ysłu mianowicie samoistności. Prowadzić przem ysł rzemieśl- 
czy po wejściu w życie noweli będzie można dopiero po u zy s­
kaniu od władzy przem ysłowej I. instancji k a rty  rzem ieślniczej, 
wydanej po w ykazaniu przed tą władzą posiadania zawodowego 
uzdolnienia do prow adzenia danego rzem iosła a nie jak  dotych­
czas zaraz po otrzym aniu od władzy potwierdzenia zgłoszenia 
rzem iosła a to celem usunięcia sposobu obchodzenia przepisów 
dotyczących dowodu uzdolnienia zawodowego i prow adzenia 
przez pewien czas nielegalnie rzemiosła. Osoby, k tóre prow a­
dzą samoistnie rzemiosło na zasadzie praw  nabytych i nie posia­
dają k a rt rzem ieślniczych w formie określonej w art. 147 są zo­
bowiązane się o nie postarać a władze przem ysłowe I. instancji 
w ydadzą k arty  rzem ieślnicze z zaznaczeniem na karcie, że wy­
dano ją na zasadzie nabytego praw a do samoistnego prow adze­
nia rzem iosła danego rodzaju lecz tylko tym  rzemieślnikom, 
którzy okażą zaświadczenie właściwej izby rzemieślniczej o po­
siadaniu upraw nienia przemysłowego. W ten sposób i rzem ieśl­
nicy z prawami nabytem i będą mogli korzystać z ulg podatko­
wych i opłacać 1 proc. zam iast 2 proc. podatku obrotowego, 
gdyż będą mogli okazać się władzom podatkowym k artą  rze- 
mięślniczą, której obecnie bez w ykazania uzdolnienia zawodo­
wego otrzym ać nie mogli. Jednakow oż wykonywać samoistnie 
rzemiosła, wchodzące w zakres robót budow lanych, wyszczegól­
nionych w art. 333 i 334 rozporządzenia P rezydenta Rzeczypos­
politej 7. dnia 16. 2. 1928 r. o praw ie budowlanem  i zabudow a­
niu osiedli (Dz. U. R. P. Nr. 23 poz. 202) będą mogły tylko te 
osoby, które posiadają ty tu ł m istrza danego rodzaju rzem iosła 
a nie jak  obecnie każdy, kto zgłosił prowadzenie samoistnie 
przedsiębiorstw a budowlanego. Przepis ten ma na celu, aby
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techniczni kierownicy, którzy prow adzą nadzór nad wykonaniem 
robót budowlanych, posługiwali s ę mistrzami rzem ieślniczymi 
z wyjątkiem tych wypadków, kiedy techniczny kierow nik posia­
da sam kw alifikacje m istrza rzemiosła danego rodzaju. Udzie­
lać dyspensy czyli zwalniać poszczególne osoby od obowiązku 
w ykazania uzdolnienia zawodowego, określonego w art. 145, w 
przem yśle budowlanym będzie nadal władza przem ysłowa woje­
wódzka a we wszystkich innych zawodach rzem ieślniczych wła­
dze przem ysłowe I. instancji, lecz tylko na wniosek o przychyl­
ną decyzję izby rzemieślniczej jako właściwej w tym k ierunku  
instytucji sam orządu gospodarczego a nie na samą prośbę zain­
teresow anego petenta i to, jeżeli osoby te wykażą faktycznie w 
inny w ystarczający sposób posiadanie odpowiedniego uzdolnie­
nia zawodowego w danem rzemiośle.

Nie są przem ysłem w rozum ieniu praw a przemysłowego 
pomiędzy innem i: przem ysł ludowy, przem ysł domowy oraz p ra ­
ca chałupnicza. Istotnie jednak cechy przem ysłu ludowego i 
domowego oraz pracy  chałupniczej jako zatrudnień zarobkowych, 
wyłączonych z pod przepisów praw a przemysłowego ma okreś­
lić dopiero osobne rozporządzenie M inistra Przem ysłu i H andlu, 
które będzie wydane w porozum ieniu z Ministrem Opieki Spo­
łecznej po w ysłuchaniu opinji izb przem ysłowo-handlowych i 
rzem ieślniczych oraz rolniczych. Kompetencje sam orządu rze­
mieślniczego o ile chodzi o najwyższą instytucje — izby rze­
mieślnicze i ich związek — są uregulow ane w osobnem rozpo­
rządzeniu P rezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27. 10. 1933 r. o 
izbach rzemieślniczych i ich związku a innych organizacyj rze­
mieślniczych w noweli do praw a przemysłowego. Aby przy  po­
mocy organizacyj rzem ieślniczych można było osiągnąć zamie­
rzone w obecnej dobie gospodarcze cele, należało 'zm ienić do­
tychczasowe przepisy, stanowiące podstawę organizow ania się i 
działalności cechów. Z tego też w ynikła konieczność stworzenia 
nowej form y organizacyjnej rzem iosła; mianowicie powołania 
„rzemieślniczych związków gospodarczych“, jako zrzeszeń o cha­
rak terze ściśle gospodarczym  w przeciwstawieniu do istniejących 
nadal instytucji cechów, jako organizacyj wyłącznie kulturalno- 
zawodowych. W łaśnie ze względu na swój gospodarczy charak­
ter „rzemieślnicze związki gospodarcze“ z jednej strony mają 
praw ie te same zadania, co zrzeszenia przemysłowe, które w pro­
wadza się w miejsce korporacyj przemysłowych, z drugiej zaś 
mogą być decyzją M inistra Przem ysłu i H andlu, powziętą na 
wniosek Związku Izb Rzemieślniczych przekształcone w związki 
przymusowe. Rzemieślniczy związek gospodarczy jest osobą p ra ­
wną, za swe zobowiązania odpowiada swoim m ajątkiem  i pow sta­
je przez zrzeszenie się conajmniej 10 samoistnych rzemieślników 
jednego rodzaju rzem iosła na podstawie przepisów ustaw y z dnia 
10. 3. 1934 r. o zmianie rozporządzenia P rezydenta Rzeczypos- 
pospolitej z dnia 7. 6. 1927 r  op raw ie  przemysłowem celem po­
p ieran ia  rozwoju — technicznego i gospodarczego rzemiosła, 
pozyskiwanie krajow ych i zagranicznych rynków  zbytu oraz 
tworzenie dobrowolnych organizacyj rzem ieślniczych o charak-
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terze zarobkowym dla podejmowania się dostaw i robót. Zada­
nia rzem ieślniczego związku gospodarczego, jego ustrój wewnętrz­
ny, władze i organa oraz praw a i obowiązki członków ustala statut 
związku, k tóry  zatwierdza M inister Przem ysłu i Handlu. W speł­
nieniu swych zadań związek współdziała z izbami rzemieślnicze- 
mi pod nadzorem  organów M inistra Przem ysłu i H andlu. Na 
wniosek związku izb rzem ieślniczych jak  już powyżej wskazałem 
Minister P. i H. może zarządzić, że do danego rzemieślniczego 
związku gospodarczego obowiązani są należeć wszyscy samoist­
ni rzemieślnicy, którzy w okręgu związku rzemieślniczego wy- 
konyw ują rzemiosło, objęte związkiem. Członkowie związku są 
obow. płacić ustalone w statucie składki pod rygorem  ściągnięcia 
ich w drodze adm inistracyjnej. Oprócz tego samoistni rzem ieśl­
nicy mogą zrzeszać się w cechy, gdyż cechy są odrębnem i o r­
ganizacjam i od rzem ieślniczych związków gospodarczych. Do 
stworzenia cechu rzemieślniczego potrzeba jednak  conajmniej 
p iętnastu  założycieli. Cechy posiadają również osobowość p ra ­
wną. Cechy obowiązane są stosować się do zarządzeń właściwej 
tery torjalnej izby rzemieślniczej, w ynikających z praw a przem y­
słowego i sta tu tu  izby.

Istniejące w chwili wejścia w życie noweli związki cechów 
ulegają likwidacji w ciągu jednego roku.

Z powyższego opisu działu rzemieślniczego wynika, że 
nowela ma pomiędzy innemi za cel przystosow anie przepisów 
praw a przem ysłowego do w ynikających z obecnych w arunków 
gospodarczych wymagań w zakresie norm  dotyczących organi­
zacji przem ysłu rzem ieślniczego oraz państwowej adm inistracji 
przemysłowej jak  i dostosowanie przepisów praw a przem ysłowe­
go do ustaw wydanych po dniu 16. 12. 1927 r.

Nowelizacja obecna praw a przemysłowego nie wyczerpuje 
w całej pełni wszystkich niedomagali i dopiero po wejściu w ży­
cie nowych przepisów będżie się można zorjentow ać, jakie jesz­
cze zm iany wzgi. uzupełnienia w tym k ierunku będą konieczne 
ze względu na rozwój i organizację życia rzemieślniczego.

i  O
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Dr. R. Mojseowicz,
Naczelnik Wydziału Administracyjnego 

Komisarjatu Rządu w Gdyni.

I. Wystawa Rzemieślnicza 
w Gdyni.

W ystawa Rzemieślnicza pow stała dzięki energji i żywot­
ności miejscowego rękodzieła, które borykając się z kryzysem, 
pokonuje wszelkie piętrzące się na swej drodze trudności. Czy 
jednak  te wysiłki mają na celu zapewnić wyłącznie w arunki eg­
zystencji tej warstwie ludności, którzy tu  złożyli eksponaty? 
Czy nie mieści się tu w Gdyni, tern naszem oknie na świat, tak ­
że pewna idea szersza, potężniejsza niż w ykazanie co i jak  p ro ­
dukujem y? Zapewne tak. Zapewne W ystawa, zorganizow ana 
na tern miejscu, nosi w sobie cechy przeglądu tych sił, k tóre 
zużyte być mają nietyko na użytek kraju, ale również użyte 
być mają w formie eksportu  na zewnątrz Państwa.

Trzeba się nam więc zastanowić dokąd i co możemy z 
produkcji rękodzielniczej rzucić w świat, nietylko by odnieść do­
raźną, szybko przem ijającą korzyść, lecz także by uplasowaw­
szy się da którejś z placówek, dzierżyć ją z niesłabnącą siłą, 
w imię nietylko egoistycznych celów jednostki, ale także i prze- 
dewszystkiem wysokich dążeń narodowo-ekonomicznych, które 
zm ierzają do wytworzenia w społeczeństwie świadomej myśli 
twórczej kierującej nową ekspansją gospodarczą.

Niewątpliwie trudno  jest w tej chwili zupełnie ściśle o- 
kreślić drogi i metody, jaltiem y w tym  w ypadku należy się po­
służyć, by cel ten  w całości został spełniony. Nie wolno nam 
jednak  myśli tej zaniedbać lub zraziwszy się pierwszemi tru d ­
nościami, czy, niepowodzeniami, przerw ać zam ierzone wysiłki.

Rozpoczęte w tej m aterji studja wskazują, że kilka conaj- 
mniej zawodów rzem ieślniczych znajduje dostatecznie podatne 
w arunki do kierow ania na zagranicę swych produktów . Tak bo­
wiem polskie szewstwo, jak  i krawiectwo, mają uznaną m arkę z 
uwagi na swoją wysoką jakość, rzeźnictwo polskie chlubi się 
dodatniem i rezultatam i nietylko w najbliższem zachodniem są­
siedztwie, lecz również w krajach stosunkowo odległych jak  F ra n ­
cji, Anglji, Austrji, Szwajcarji, gdzie m arka polskich wyrobów 
rzeźniczych jest wysoko ceniona. Krawiectwo nasze już przed 
laty  trafiało  do Anglji, rękawicznictwo pokusiło się o zdobycie 
rynków  obcych z doskonałym  dla siebie wynikiem. A czyż nie 
jest możliwe wyjście w szeroki świat z polskiemi wyrobam i sto- 
larskiemi, czyż polskie sprzęty domowe są gorszej jakości od 
tych, k tóre noszą na sobie cudzoziemską markę. Również wy­
roby siodlarskie i cała galan terja skórzana dorównywują zagra­
nicznej norm ie jakościowej, a nawet tosamo dałoby się powie­
dzieć o całym szeregu innych wytworów rzemieślniczych.

Dlaczegóż więc ten typ  produktów  naszych nie osiągnął 
dotychczas poważniejszych rezultatów  w k ierunku  uplasow ania 
się na rynkach  zagranicznych?



W ydaje mi się, że jedną z najbardziej ważkich w tym 
względzie przyczyn był fakt, iż rynek  krajow y do czasu k ryzy­
su całkowicie niemal wchłonął rodzim ą produkcję. Foprostu  nie 
zaistniały ani gospodarcze ani psychologiczne przyczyny, k tóre 
zniewoliłyby świat rzem ieślniczy do kierow ania się na tereny  
odleglejsze, może nawet zupełnie nieznane pod względem wyma­
gań, mody lub smaku. Dalszym, istniejącym  i w dniu dzisiej­
szym powodem braku  nastaw ienia eksportow ego — to niedosta­
teczność kapitałów  zakładowych, a przedewszystkiem  obrotowych. 
B rak  średnio-term inow ego kredytu, nieobciążonego zbyt wyso- 
kiemi odsetkami.

Trzecią wreszcie, k tó ra  istniejący stan  spowodowała, p rzy ­
czyną, jest b rak  do dnia dzisiejszego organizacji handlowej, fi­
nansującej i pośredniczącej w tego typu  zamierzeniach. In d y ­
w idualne bowiem wysiłki przy b raku  odpowiedniego apara tu  po­
mocniczego w zbycie wyrobów eksportow ych przy uw zględnieniu 
średniego zakładu rzem ieślniczego i jego możliwości, przedstaw ia 
trudność niem al niepokonalną.

Dlatego po przełam aniu pierwszej — zdaniem mojem n a j­
ważniejszej przeszkody — nastaw ienia psychicznego — jaknaj- 
rychlej trzeba cały wysiłek kierować na pokonanie dwuch dal­
szych trudności i tu właśnie istnieje wdzięczna rola do pracy  dla 
sam orządu gospodarczego by umieć wynaleźć odpowiednio ela­
styczne formy, k tóreby  ten powstający pęd kierow ały na właś­
ciwe drogi, zapewniające mu zdrowe i trw ałe możliwości rozwo­
jowe. — Skoro bowiem rzem iosło nasze zdobyło się dotychczas 
na  wysiłki, k tóre świadczą, że może się ono nietylko utrzym ać 
na fali, ale dało dowód, że przeć potrafi niezm ordow aną siłą 
wprzód, by rozszerzyć zasięg swycli obrotów, by objąć dalsze 
przed nim rozw ijające się możliwości — szkoda by próba dale­
kiego lotu nie osiągnęła odpowiedniego wyniku.

W ia r j , w iary w siebie!!!
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Józef Gendaszyk,
s y n d y k .

O możliwościach rozwojowych 
rzemiosła polskiego.

Znaczenie rzem iosła w rozwoju gospodarczym  Polski w 
m iarę wzrostu zaludnienia będzie stale przybierać na znaczeniu. 
Jak w ykazują spisy ludności, roczny przyrost zaludnienia w 
Polsce wynosi przeszło pór miljona, zaczem rolnictw o nasze nie 
jest w możności wchłonąć tej nadwyżki. Stale zwiększająca się 
podaż rąk  roboczych stw arza dobre w arunki dla rzem iosła, po­
zwala m u bowiem posługiwać się tanią siłą roboczą.

Położenie geograficzne Polski wymaga od nas wysiłku 
w k ierunku  możliwie największego uniezależnienia się od przyw o­
zu artykułów  przem ysłowych z zagranicy. To też w odrodzonej 
Polsce widzimy rozwój całego szeregu gałęzi rzem iosła k tóre da­
wniej albo nie istniały albo były w zaczątkach.

W prawdzie kryzys gospodarczy osłabił w znacznej mie­
rze ten rozpęd, wprawdzie rzem ieślnik walczy z brakiem  kap i­
tałów, wszelako chociaż w zwężonym zakresie, usam odzielnienie 
przemysłowe Polski postępuje w dalszym ciągu. Nie dowodzi 
to jednak, abyśm y mieli z czasem stać się Państwem przem ys- 
łowem. U trzym anie charak teru  rolniczo-przem ysłowego jest ko ­
niecznością. W zrost ludności wymagać będzie tylko wytężenia 
siły rolnictw a i przem ysłu, k tóry  będzie m usiał zaspakajać 
zwiększające się zapotrzebow anie ludności.

W edług statystycznych danych z roku  1932 ilość p rodu ­
kujących w arsztatów rzem ieślniczych wynosi 320 tysięcy, ilość 
zarejestrow anych pracowników 1.600 tysięcy, a ilość uczniów 
kształcących się w zawodach rzem ieślniczych 642.000 wreszcie, 
pracujących w przem yśle domowym i chałupniczym, przyjm ując 
nie ujętych statystyką, można twierdzić, że żyjących z rzem iosła 
mamy 17% ogólnej liczby ludności.

N iestety tak  pokaźny procent nie zaspakaja jeszcze we­
w nętrznych potrzeb naszego zapotrzebowania, czego dowodem 
jest fakt, że przywóz do Polski produkcji rzemieślniczej wynosi 
i 03 m iljony rocznie.

Jeżeli się weźmie pod rozwagę, że eksport polskich wy­
robów rzem ieślniczych wynosił w tym samym czasie w stosun­
ku do im portu zaledwie 6°/0 (meble 532, w yroby drzewne 1133, 
koszykarskie 2030, jubilerskie, p latyna itp. 2693, ogółem 6388) 
to powodu tego niezdrowego objawu dopatryw ać należy się w 
systemie wadliwej organizacji rzem iosła polskiego.

W prawdzie istnieje pogląd, że tylko sum ienną pracą przy 
wytężonym nakładzie pracy  fachowej zdoła rzemiosło ustalić wa­
runk i ekonomiczne, zyskując tą drogą pełne  zaufanie nietylko 
krajowego, lecz i zagranicznego odbiorcy. Nie ulega jednak wąt­
pliwości, że organizacje rzem ieślnicze w zbiorowej pracy  i p rzy  
bezwarunkowej solidarności, daleko lepiej jak każdy rzem ieślnik 
indywidualnie, spełnią swoje zadanie.
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Ustawa z dnia 10 m arca 1934 r. przew idująca organizo­
wanie czy to dobrow olnych czy też przym usow ych „rzemieślni­
czych związków gospodarczych“, winna zatem znaleźć zrozum ie­
nie we wszystkich sferach rzem ieślniczych. Stworzenie fachowej 
poradni dla spraw eksportow ych przy powyższych związkach, 
zakładanie instytucji kredytow ych, zbiorowych zakupów surow ­
ca opartych  na zasadzie spółdzielczości, organizowanie wystaw 
i targów rzem ieślniczych, jest — zdaniem moim — koniecznoś­
cią obecnej doby. Rzemieślnicy sami, bez poparcia m iarodaj­
nych czynników, nie spełnią jednak tego zadania.

Przecież nas uczy nawet historja, że w czasach kryzysu 
gospodarczego ra tunek  i obronę ułatw iała gospodarcza organi­
zacja narodu. Budujm y więc wspólnie ten  wielki gmach przy ­
szłości, a przyczyni się to do bezwarunkowego polepszenia n a­
szego bytu  i do utrwalenia stanowiska Rzplitej Polskiej.

Niech I. W ystaw a Rzemieślnicza w Gdyni będzie zacząt­
kiem naszych wysiłków, niech będzie ona również przykładem  
dla tych, k tórzy nie wierzą w swe siły.

20



Fr. Biszoff,
Dyr. Izby Rzemieślniczej.

Cele i zadania
Wystawy rzemiosła polskiego.

Wystawa robót rzemieślniczych, jaka odbywa się obecnie 
w Gdyni, w tym naszym nadm orskim  oknie na szeroki świat 
gospodarczy, zajmuje wśród całego szeregu imprez podobnego 
typu  wyjątkowe znaczenie, wyjątkową pozycję.

Krótko mówiąc, jest to wystawa regjonalna, co bynaj­
mniej jej znaczenia, ani wartości nie mniejsza, lecz owszem wagę 
całego przedsięwzięcia podkreśla i akcentuje.

Wystawa taka, jaką ją widzimy w Gdyni, da nam moż­
ność zorjentow ania się co, jak, ile dany regjon produkuje, oraz 
jakie są możliwości eksportowe produkcji rzemieślniczej na n ad ­
m orskim  skraw ku naszej ziemi.

I jeśli całe rzemiosło na obszarze państw a polskiego sta­
nowi jeden z zasadniczych trzonów gospodarczego dobrobytu  
i gospodarczej niezależności narodu, to rzemiosło pomorskie, o- 
sobliwie wysunięte na odcinku nadm orskim , spełnia wyjątkową, 
reprezentacyjną misję. W ciśnięte z jednej strony między Gdańsk, 
a z drugiej strony, sąsiadując o miedzę z Rzeszą Niemiecką, 
gdzie wytwórczość rzem ieślnicza wysoki zdobyła poziom, młode 
polskie rzemiosło nadm orskie musi zdobyć się na to, ażeby wy­
trzym ać konkurencję ze starą  tradycją rzem ieślniczą zagranicz­
nego sąsiada.

Obserwując ze swego stanow iska rozwój rzem iosła pom or­
skiego, jako D yrektor Izby, z zadowoleniem mogę stwierdzić, że 
mimo trudnych  warunków  rzemiosło pomorskie um iało wejść na 
poziom zachodnio-europejskiej fachowości.

To stwierdzenie jest tylko dowodem, jak  wielkie możli­
wości tkwią w społeczeństwie rzemieślniczym, i że możliwości te 
należy jeszcze więcej rozwijać, bo prawdziwą jest zasada, kto 
nie idzie naprzód, ten się cofa.

W ystawy, pokazy prac rzem ieślniczych, są właśnie tym 
bodźcem, tą sam okontrolą, które nie pozwalają rzemiosłu zaskrzep- 
nąć w rutynie, w szablonie, i dlatego też należy zawsze przyklas- 
nąć każdej inicjatywie, ilekroć ta zmierza do zorganizowania wy­
stawy robót rzemieślniczych.

Pod tym też kątem widzeuia należy ocenić wystawę G dyń­
ską, k tó ra jest rewją dorobku zawodowego rzemiosła pomorskiego.

W ystawy pozatem mają znaczenie, jako broń w walce o 
egzystencję rzemiosła, o utrzym anie warsztatów pracy.

Mówiąc sobie komplementy z okazji otwarcia W ystawy, 
nie należy pominąć też powiedzenia sobie gorzkiej jirawdy. Rze­
miosło polskie naogół nie docenia dwóch rzeczy : reklam y i p ro ­
pagandy oraz organizacji zawodowej.

Nowoczesne metody produkcji i wytwórczości nie mogą 
istnieć bez propagandy tak, jak nie może istnieć ryba bez wody. 
Na przykładzie wielkiego i średniego przem ysłu, czy handlu mo-
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żerny stwierdzić, czem jest propaganda i reklam a. Jest to nerw, 
k tó ry  doprow adza soki żywotne do arte rji życiowych tych przed­
siębiorstw.

Praw dą, iż rzemiosło jest zbyt dziś zubożałe, ażeby sobie 
pozwalać na kosztowne anonse, na p łatne artyku ły  prasowe, 
(choć i w tym w ypadku, jeśli nie jednostka, to zorganizow ana 
zbiorowość branżowa mogłaby od czasu do czasu zainicjować 
akcję reklam ową, w ykazującą całą wyższość produkcji rzem ieśl­
niczej nad fabryczną, ale rzemiosło może i powinno jaknajczęś- 
ciej urządzać i popierać taką zbiorową reklam ę, jak  wystawy, 
pokazy, k tóre zaznajam iają szeroki ogół społeczeństwa z życiem 
rzemiosła, z w arunkam i jego pracy oraz zbliżają konsum enta do 
producenta.

Bo konsum ent, to jak dziecko, ażeby coś kupił, trzeba mu 
to pokazać, trzeba mu dany przedm iot zadem onstrować i w ytłu­
maczyć, że kupując nieraz droższą rzecz ręcznej produkcji, k u ­
puje właściwie taniej, bo rzecz trwalszą, a przytem  estetyczniejszą.

Rzemiosło bowiem posiada tak  indyw idualne, zróżniczko­
wane sposoby produkcji, tak  jest elastyczne, że zawsze się nag- 
nie do osobistych życzeń klienta, czego nigdy nie dokaże sza­
blonowa produkcja maszynowa.

W tem właśnie tkwi istota rzemiosła, k tóre jest swym 
charakterem  raczej sztuką i to stanowi o sile rzemiosła, które 
przy  umiejętnej propagandzie nie powinno się obawiać konku­
rencji fabrycznej.

A teraz co do problem u organizacji rzemiosłu, fią jed ­
nostki, a nawet całe grupy  rzem ieślników tak  mało uspołecznio­
nych, które nie pojm ują jeszcze znaczenia i nie rozum ieją po­
trzeby zrzeszenia się w jeden organizm zawodowy, czy branżo­
wy. Niestety, jest to sm utną praw dą a ta sm utna praw da mści 
się na nas samych w sposób bezlitosny

Trudno zrozumieć, że rzemiosło, które jest fundam entem  
mieszczaństwa, tak  małą odgrywało dotychczas rolę w życiu spo- 
łecznem.

Narazie mamy na Pom orzu 13.000 Samodzielnych w arszta­
tów. Nie będzie przesady, skoro się powie, że 13.000 w arszta­
tów to źródło utrzym ania około 80.000 osób, jeśli się weźmie pod 
uwagę pracowników w w arsztatach zatrudnionych, a wraz z ro 
dżinami cyfra ta niepom iernie wzrasta.

I  te 13.000 warsztatów samodzielnych, to elem ent pań- 
stwowo-społeczny bardzo cenny, gdyż jest stałym, zrównoważo­
nym, to skała, na której by t Państw a spokojnie mógłby odpo­
czywać, gdyby się jeszcze podniósł poziom organizacyjny rze­
miosła polskiego.

Bo rzemiosło napraw dę jest twórczym żywiołem w spo­
łeczeństwie o charakterze raczej zachowawczym, bez tej p łynno­
ści nastrojów, jak a  cechuje inne odłam y życia gospodarczego. 
Między temi dwiema wagami rzemiosło dobrze zorganizowane 
m ogłoby się stać języczkiem, kontrolującym  równowagę społeczną.

Takie refleksje nasuw ają mi się z okazji W ystawy G dyń­
skiej, refleksje, które m ożnaby znacznie rozwinąć, gdyby nie



szczupłe ram y artykułu , zmuszające mnie do omówienia roli, jaką 
ma i pow inna odegrać omawiana wystawa.

Przedewszystkiem  dobrze się stało, że sam teren Wystawy 
Gdyńskiej przypadł w okresie napływ u letników. Będzie to więc 
sposobność pokazania przedstawicielom  innych dzielnic, czem się 
rzemiosło gdyńskie szczyci, co jest jego chlubą.

To obopólne zbliżenie się klienta z całej Polski z gdyń­
skim wytwórcą rzemieślniczym, może przynieść pożądane skutki.

Pozatem rzemiosło na wysuniętym odcinku pomorskim 
musi się już dziś przygotować do tej roli, jaka się mu z terytor- 
jalnego ty tu łu  należy. Rzemiosło gdyńskie już dziś przez wy­
soki swój poziom, przez coraz większe udoskonalanie swej p ro­
dukcji, musi przygotow ać teren do przyszłej akcji eksportowej, 
jak a  niewątpliwie się rozwinie z nastaniem  norm alniejszych cza­
sów gospodarczych.

Obecna W ystawa jest niejako jedną z prób w tym kie­
runku  podjętych i dlatego oczy całego rzem iosła pomorskiego, 
a nawet ogólnopolskiego są zwrócone z zaciekawieniem na tę 
rewję dorobku rzem iosła gdyńskiego, a wysiłkom tym towarzy- 
rzy ogólne życzenie, ażeby W ystawa ta osiągnęła te cele, jakie 
sobie jej inicjatorzy nakreślili.
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Miejskie Zakłady Elektryczne i m
polecają do obsługi wszelkich warsztatów rzemieślniczych 
jedynie krajowe przyrządy elektryczne wysokiej jakości
Dla zak ładów  fryzjerskich:

Znakomite buljery, czyli zbior­
niki do grzania wody marki 
„Gródek“. Wentylatory - su­
szarki do włosów. Maszynki 
do strzyżenia.

Dla zakładów cukierniczych 
i do użytku d o m o w e g o :

N iedoścign ione  piekarniki 
elektryczne „G ródek“. Tanie 
higjeniczne-łatwe wobsłudze.

Dla wszystkich warsztatów:
Silniki elektryczne do napędu 
obrabiarek, pochodzące z naj­
poważniejszych fabryk kraj.

Niedoścignione żelazka krawie­
ckie 5-cio kilowe o mocy 500 
W. i 7-mio kilowe o mocy 750 W.

b r a c ia
B O R K O W S C Y
ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE S. A.

W A R SZA W A
Al. J e r o z o l im s k a  6

P O Z N A Ń  L W Ó W
M arcinkowskiego 23 A kadem icka 7

KATOWICE BYDGOSZCZ
Stawowa 9 Gdańska 28 a

Żelazko dla warsztatów szew­
skich. służące do polerowa­
nia skóry. Pobór mocy 75 W.

i\ w in i' lj i\<J JĄ CENĄ
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M arjan L. Pisarek,
Kierownik propagandy elektryczności 

Miejskich Zakładów Elektrycznych 
w Gdyni.

Elektryczność 
na usługach rzemiosła.

Ostatnio rozlegają się coraz liczniejsze głosy, wyrażające 
pogląd, że zastosowanie maszyn jest przyczyną bezrobocia, a czło­
wieka sprowadza do roli obsługiwania martwych przyrządów  wy­
twórczych.

Nie ulega wątpliwości, że pogląd ten jest zupełnie mylny.
Kryzys, jaki przeżywa cały świat, ma swoje źródło w wa­

dach ustro ju  gospodarczego, a pozatem jest pochodną jeszcze 
trw ających skutków wojny światowej.

Kto tylko się zastanowi nad nowoczesnemu zdobyczami 
techniki, dojdzie do przekonania, jak  wielkiem ułatwieniem jest 
umożliwienie wykonywania pracy  monotonnej i mechanicznej 
przez m aszyny, poruszane nie siłą mięśni człowieka, k tó ry  dzię­
ki temu wyzwolony z męczących i ogłupiających ruchów, może 
poświęcić swój czas i um ysł na udoskonalanie dzieła w łasnych 
rąk , może zużyć twórczą swoją myśl w k ierunku  racjonalnego 
zorganizow ania własnej pracy, aby zyskać na wolnym czasie, 
k tó ry  poświęcić może wypoczynkowi do nabran ia  sił na trudy  
następnego dnia.

Nie potrzeba już rzeszy znękanych ludzi, zaprzągniętych 
do pracy  poruszania maszyn lub przyrządów, gdyż ludzkość u- 
jarzm iła cudowną i tajemniczą siłę, znajdującą coraz szersze za­
stosowania we w szystkich dziedzinach życia. Siła tą jest elek­
tryczność. Prawdziwy ten dar niebios stał się w iernym  niewol­
nikiem człowieka, k tó ry  nauczył się go wytwarzać, przesyłać 
na znaczne nawet odległości, dzielić na takie ilości mocy, jakie 
są mu potrzebne, wzmacniać lub osłabiać, tak  aby pomógł wy­
konać każdą pracę bez tru d u  rąk  człowieczych.

Elektryczność jest również na usługach rzem iosła i wy­
starczy tylko um iejętnie ją zastosować do rozlicznych w arszta­
tów rękodzielniczych.

W szystkie dziedziny rękodzieła w zakresie obrabiania 
metali, jak  kowalstwo, ślusarstwo, tokarstwo itp. stosują już od 
lat silnik elektryczny, k tó ry  w ykonuje swą pracę ekonomicznie 
i czysto, niewym agając żadnej obsługi. W ystarczy tylko załą­
czyć prąd, by puścić w ruch  większą lub mniejszą ilość koni 
m echanicznych i zatrzym ać ich pracę jednym  ruchem  ręki, gdy 
silnik nie jest potrzebny.

. Rola silnika elektrycznego nie kończy się na powyżej 
w ymienionych działach, gdyż korzysta z niego iiietylko piekarz, 
rzeźnik, cukiernik, szewc i krawiec, (ten ostatni przy m aszynach 
do szycia, poruszanych elektrycznością), lecz nawet fryzjer, uży­
wając elektrycznych m aszynek do strzyżenia włosów, suszarek 
do włosów itp. W obróbce drzewa, więc dla sto larza lub toka-



rza, silnik elektryczny jest niezastąpionem  źródłem  siły popę­
dowej, gdyż porusza on różnego rodzaju piły, cyrkulark i, heb­
larki, tokark i itp.

O statnie dziesiątki lat otworzyły dla elektryczności nową 
zupełnie dziedzinę, w której osiąga się znakom ite wyniki i mi­
mo, że praca na tern polu trw a od niedawna, poszczycić się mo­
żemy różnorodnem  i niezwykle interesującem  doświadczeniem. 
Jest to dziedzina grzejnictw a elektrycznego, które znakomicie 
przeszło próbę życia i otwiera coraz szersze horyzonty.

Polski przem ysł eloktrotechniczny, nadążając szybko za 
zdobyczami krajów  bardziej uprzem ysłowionych, dostarcza zna­
kom itych przyrządów  elektrycznych, ułatw iających pracę. Kto 
raz się z niemi zapoznał, nie może sobie wyobrazić, jak mógł 
się dotychczas bez nich obejść.

Zasadniczym  takim przyrządem  grzejnikowym  jest żelazko 
elektryczne, które wyrugowało zupełnie przestarzałe żelazka wę­
glowe lub gazowe. N ietylko krawiec, ale szewc i wytwórca a rty ­
kułów konfekcyjnych posługuje się znakomitem żelazkiem elek- 
trycznem , które nagrzewa się bardzo szybko, posiada urządzenie 
umożliwiające regulację tem peratury , oszczędzając zdrowie i siły 
tych którzy je używają, gdyż nie wydziela swędu, pracuje czysto, 
szybko i cicho.

Począwszy od zwyczajnej kuchenki elektrycznej, k tóra 
znaleść się winna w każdym  warsztacie, gdyż niema praw ie ta ­
kiego rzemiosła, któreby do w ykonania swej pracy  nie potrze­
bowało zagrzania różnych płynów.

Nowocześni stolarze i introligatorzy, używają elektrycz­
ny cli w iaderek do podgrzania kleju, a lutownica elektryczna, k tó­
ra  jest też przyrządem  grzejnikowym, służy każdem u blacharzo­
wi i ślusarzowi.

Nie ulega wątpliwości, że w niedługim  już czasie znikną 
p rzestarzałe  piece kucharskie, a n a ic h  miejsce zjawią się znako­
mite p iekarn ik i elektryczne, które obecnie na m ałą skalę p ro ­
dukuje przem ysł polski. Cukiernicy z przyjem nością korzystać 
będą z elekrycznego piekarnika, k tó ry  oszczędnie, czysto i dokła­
dnie upiecze naw et najdelikatniejsze p roduk ty  Sztuki cukierniczej.

Nowoczesny zakład fryzjerski posługuje się buljerem  elek­
trycznym  czyli zbiornikiem  do grzania wody. Zużycie gorącej 
wody w zakładzie fryzjerskim  jest duże i stanowi poważny p ro ­
blem dla właściciela. Ź pomocą przychodzi mu 'elektryczność, 
k tó ra  dostarcza mu grzejników, począwszy od małej grzałki n u r ­
kowej, k tó ra  w przeciągu p aru  m inut zagi’zeje tę ilość wody, 
jaka  potrzebna jest do golenia; większe ilości wody zagrzewa 
się w specjalnych im brykaeh, a średni zakład fryzjerski posłu­
guje się 15 litrowym buljerem do grzania wody.^ P rzyrządy  te 
p racu ją  bez szmeru, nie w ydzielają żadnych gazów i w pajają w 
k lijenta przekonanie o higjenicznem  prow adzeniu zakładu.

Jedną z najnowszych dziedzin stosowania elektryczności 
jest spawanie metali. I tutaj elektryczność znakomicie zdała eg­
zamin, gdyż spawanie za jej pomocą nie ogranicza się już do 
m ałych sztuk, lecz wkroczyło w dziedzinę konstrukcyj wielkich
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mostów, szkieletów żelaznych w budownictwie, a ostatnio zasto­
sowano je w budownictwie okrętowem. W Polsce również elek- 
trospaw anie czyni duże postępy i znajduje coraz liczniejsze rze­
sze zwolenników wśród wszystkich metalowców, którzy przeko­
nali się o niezaprzeczonych zaletach tej nowej metody pracy. 
Odpowiednio prowadzone kursy  szkolą rok  rocznie wykwalifiko­
wanych spawaczy, którzy stają się pioneram i tej interesującej 
zdobyczy nowoczesnej techniki.

Racjonalne i higjeniczne oświetlenie miejsca pracy  jest 
możliwem jedynie dzięki elektryczności. Za jej pomocą urzeczy­
w istniamy hasło: „Dobre światło — dobra p raca !”

W zadym ionym i często dusznym  warsztacie — koniecz- 
nem jest doprowadzenie świeżego powietrza, które wpływając w 
znękane płuca usuwa zmęczenie i dodaje sił do pracy. Któż nie 
zna w entylatora elektrycznego, k tó ry  swym mruczącym szmerem 
daje nam znać, że czuwa nad hygjeną pomieszczenia, w którem  
się znajdujem y.

Miejskie Zakłady E lyktryczne w Gdyni którym  leży na 
sercu rozwój tutejszego rzemiosła, gotowe są pomoc każdem u 
rękodzielnikowi, k tó ry  pragnie unowocześnić swój warsztat.

Specjalny dział obsługi M. Z. E. udziela- bezpłatnie porad 
w k ierunku jaknajekonom iczniejsz. stosowania elektryczności w 
w arsztatach rękodzielniczych i mimo, że M. Z. E. same nie wy­
konują instalacyj elektrycznych, chętnie udzielają wszelkich w ska­
zówek, mając przedewszystkiem  na oku dobro swego klijenta.
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Józef Gendaszyk
Syndyk Tow. Przemysłowców w Gdyni.

Polska Ordynacja Podatkowa.
Nasz system podatkow y, oparty  na kilkudziesięciu usta­

wach, rozporządzeniach wykonawczych i okólnikach m inisterial­
nych, wreszcie na obfitem orzecznictwie Najwyższych Sądów, 
wprowadził nie mały zamęt w polskiej adm inistracji skarbowej 
a zwłaszcza u podatników. Doszło bowiem do tego, 
że podatnik bez pomocy fachowca nie mógł już zadosyć uczynić 
wymaganym formalnościom, skutkiem  czego narażany był na u- 
iszcznie nie należnie w ymierzanych danin publicznych jak rów­
nież na opłacanie częstokroć nieuczciwych doradców. Najgorsze 
jednak  zło dotychczasowego system u podatkowego tkwiło w tem, 
że nierównom ierność podziału ciężarów publicznych była na po­
rządku  dziennym. A przecież niezaprzeczalnym  jest faktem u- 
tarty in  w literaturze skarbowej, że nierównom ierność w podziale 
danin publicznych odczuwana jest dotkliwiej jak  ciężar większy 
lecz sprawiedliwy.

Rząd w trosce o ład i sprawiedliwość w polskiej adm ini­
stracji skarbowej wystąpił z inicjatywą nowego ustawodawstwa 
w dziedzinie podatków  bezpośrednich czemu dał wyraz w pro­
jekcie ustawodawczym „O rdynacja podatkow a“ uchwalonym z 
licznemi popraw kam i przez obie izby podczas ostatniej kadencji.

Ustawa powyższa, ogłoszona w Dzienniku Ustaw Nr. 39 
poz 346 z roku 1934 dzieli się na 5 części, z których I sza trak ­
tuje o postanow ieniach ogólnych, 2-ga obejmuje postępowanie 
p rzy  wymiarze podatków, 3-cia zawiera ogólne przepisy porząd­
kowe, 4-ta przepisy karne i 5-ta przepisy przejściowe i końcowe.

Cząść I. zawiera zakres zastosow ania ordynacji do posz­
czególnych podatkó w a mianowicie: 1. gruntow ego, 2. od n ie ru ­
chomości w gm inach miejskich oraz niektórych budynków  w gm i­
nach wiejskich, 3. od lokali, 4. od placów budowlanych, 5. od 
energji elektrycznej, 6. przemysłowego (od obrotu), 7. dochodo­
wego, 8. nadzw yczajnego od niektórych zajęć zawodowych, 9. 
wojskowego pobieranego w postaci dodatku od podatku docho­
dowego, iO. od kapitałów  i rent, poczem zajmuje się ustrojem  
władz skarbowych.

Ordynacja zerwała z dotychczasową techniką w ym iaru  
podatków  przez Komisje Szacunkowe i powierza te czynności 
Urzędom Skarbowym  z tem, że dozwala przekazanie niektórych 
wymiarów podatków  związkom samorządowym. Pozatem ordy­
nacja rozszerzyła kompetencje Urzędów Skarbow ych o tyle, że 
w ymierzają one podatki również tym osobom prawnym , dla któ­
rych według dotychczasowych przepisów pierwszą instancją były 
Izby Skarbowe.

Jak  daleko uzasadnione jest pozbawienie czynnika obywa 
telskiego w pływ u na w ym iar podatków  trudno  jest się wypo-
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wiedzieć, gdyż w praktyce skarbowej polskiej niema jednolitego 
poglądu na zagadnienie istnienia komisji szacunkowej. W praw ­
dzie znana komisja doradców  finansow ych profesora Kemmere- 
ra  wypowiedziała się przeciw istnieniu tych komisji, wprawdzie 
zmodernizowane ustawodawstwa innych państw  n. p. niemiecka 
ordynacja podatkowa z 18 XII. 1919 r. (sławne dzieło Erzberge- 
ra) w zupełności wyeliminowała czynnik  obyw atelski z współ­
pracy  przy wymiarze danin publicznych, jednak  w Polsce przy 
ograniczonej liczbie wyspecjalizowanych urzędników  skarbowych, 
może ta inowacja pociągnąć za sobą niekorzystne skutki. Wsze­
lako zaznaczyć musimy, że komisje szacunkowe obecnego sys­
temu nie spełniały należycie swego zadania, gdyż często w b ra ­
ku odpowiedniego przygotow ania do spełnienia tych funkcyj, 
ograniczały się cło zatw ierdzania wniosków Urzędów Skarbowych 
przyjm ując równocześnie odpowiedzialność za praw idłow y wy­
miar podatku. Jeżeli zatem odpowiedzialność za prawidłowy wy­
m iar podatku spadnie obecnie na U rzędy Skarbowe, to można 
śmiało twierdzić, że wymiar podatku przy odpowiednio w yrobio­
nym personelu adm inistracji skarbowej będzie oparty  na kon­
kretniej szych danych.

W yeliminowanie czynnika obyw atelskiego z współpracy 
przy wymi rze podatków  nie oznacza jednak  zupełnego pozba­
wienia go głosu, gdyż ordynacja podatkowa pozosta /ia dotych­
czasowe Komisje Odwoławcze z nieco odmienniejszą, dla podat­
nika korzystniejszą formą.

Na czele K om isji Odwoławczej urzędującej w siedzibie 
Izby Skarbow ij stoi bowiem nie ja k  dotychczas dyrektor tej iz­
by wzgl. naczelnik w ydziału II. Izby Skarbowej, lecz wyższy u- 
rzędnik M inister siwa Skarbu zupełnie niezależny w swoich de­
cyzjach od dyrektora Izby Skarbowej. Komisja ta  składająca 
się z 24 —-36 członków (zależnie od wielkości olcręgu Izby Skar­
bowej) działa w komplecie lub też w sekcjach po 6 członków. 
Komplet orzeka w spraw ach zasadniczych n. p. ustalenie norm  
szacunkowych i orjentacyjnych, oraz wtedy o ile przewodniczący 
z powodu wadliwego postępow ania sekcji lub naruszenia przez 
nią ustawy, przekaże mu do rozstrzygnięcia sprawę.

Komisja Odwoławcza nabyła więc na podstawie nowej 
ordynacji zup dnia samodzielnego charakteru, bez w pływ u or­
ganów wym iarowych, które odpowiedzialne za wpływy skarbo­
we wykazać m usiały największy in teres we fiskalnym  załatw ia­
niu odwołań podatników. Pozatem  Komisja Odwoławcza w o- 
becnej formie orzekając w spraw ach podatku dochodowego, p rze­
mysłowego (od obrotu) i od placów budow lanych — co do resz­
ty  podatków pozostaje dotychczasowa prak tyka, gdyż II. instan­
cją dla tych podatków  są Izby Skarbowe — będzie m iała pośredni 
wpływ na jednolity wym iar tych podatków.

Obowiązek podatkow y dzieli o rdynacja na 1. powstanie 
obowiązku podatkowego, 2. powstanie zobowiązania podatkowego. 
W  kwestji powstania obowiązku podatkowego m iarodajne są prze­
pisy poszczególnych ustaw podatkow ych, które ustalają, jakie 
okoliczności obowiązek ten uzasadniają, natom iast dla pow stania
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zobowiązania podatkowego charak ter konstytutyw ny ma ustale­
nie kwoty podatku przez władzę skarbową. Odpowiednio regu­
luje się też spraw ę zgaśnięcia obowiązku i zobowiązania podat­
kowego.

O rdynacja rozróżnia orzeczenia czyli wydane w toku po­
stępow ania wymiarowego i odwoławczego akta o charakterze za­
sadniczym i postanowienia będące aktami załatwiającemi kwestje 
na tu ry  indyw idualnej. Dalsze przepisy regulują sprawę zdolno­
ści do działań praw nych, zastępstwo i pełnomocnictwa identyfi­
kujące się z przepisam i o postępow aniu cywilnem.

Część I I  ordynacji podzielona na 5 działów stanowi o 
wymiarze podatków. Działy 1 — 4 obejmują stadja wymiaru a 
mianowicie dział I. obejmuje postępowanie przygotowawcze, 2-gi 
postępow anie wymiarowe, 3 ci postępowanie odwoławcze, 4-ty po­
stępowanie szczególne, Dział 5-ty określa kwestję odpowiedzial­
ności za podatek.

Przepisy działu 1-go określają szczegółowo obowiązek 
władz i osób trzecich co do dostarczania władzom skarbowym 
danych ewidencyjnych, inform acyjnych itp.

Od udzielania inform acji uwolnieni są jedynie małżonko­
wie i spokrew nieni lub powinowaceni w linji prostej, a w linji 
bocznej do drugiego stopnia, oraz osoby, które przez swoje ze­
znania lub inform acje m ogłyby spowodować przeciw sobie lub 
też przeciw wyżej wymienionym krewnym  postępowanie karn o ­
skarbow e, sądowe lub adm inistracyjne, nadto duchowni, lekarze, 
adwokaci i obrońcy sądowi.

Pozatem przew iduje ten ustęp przepisów, iż na biegłych 
wzywane będą osoby ustalane przez instytucje sumorządu go­
spodarczego wzgl. przez zrzeszenia gospodan ze.

Dział 2-gi zaw iera przepisy o postępow aniu wymiarowym, 
k tóre rozpoczyna się zasadniczo od chwili złożenia przez podat­
nika zeznania! W ładza wymiarowa może odstąpić od danych 
zaw artych w zeznaniu li tylko wtedy, o ile na podstawie posia­
danego* konkretnego m aterjału  okaże się, że zeznany dochód wzgl. 
obrót lub w artość placu budowlanego nie odpowiada rzeczywi­
stości. W tym w ypadku musi jednak władza zanim wymierzy 
wyższy dochód i t d , zawiadomić podatnika o wątpliwościach, ja ­
kie nasunęły się przy badaniu  zeznania.

Podatnicy prow adzący prawidłowe księgi handlowe wzgl. 
uproszczone księgi weóług wskazówek M inistra Skarbu, korzy­
stają z uprzyw ilejow anego stanowiska, gdyż uznanie ksiąg za 
nieprawidłowe wzgl. nierzetelne musi być szczegółowo uzasad­
nione, przyczem form alne usterk i nie mogą mieć ujemnego zna­
czenia.

W ym iar podatku może odbyć się jednak również na pod­
stawie zew nętrznych oznak t. zn. według stopy życiowej podat­
nika, lecz tylko w tym  w ypadku, gdy uzna zebrany m aterjał za 
sprzeczny z trybem  życia danego obywatela.

Przepisam i o sposobie doręczenia nakazów płatniczych i 
o przedaw nieniu praw a do w ym iaru zam yka ustawodawca tę 
część ustawy.

31



Na uwagę zasługuje możność komasacji kilka podatków  
w jeden nakaz płatniczy, gdyż przepis ten usunie dysorjentację 
podatnika co do wysokości i rodzajów podatku.

Dział 3-ci norm uje postępow anie odwoławcze. Jak  już w 
części pierwszej wykazaliśmy, ustawodawca położył szczególny 
nacisk na to, by zapewnić podatnikowi odpowiedni udział w kon­
troli nad prawidłowem postępowaniem wymiarowem, wprowadza­
jąc niezależną od władz wymiarowych komisję odwoławczą. O- 
bowiązek władzy wymiarowej udzielania podatnikowi ustnych lub 
pisem nych uzasadnień wymiarów umożliwi mu skuteczniejszą o- 
brorię swoich praw  w postępow aniu odwoławczym.

Nowością tej części przepisów jest fakt, że podatnik w ra ­
zie uchybienia przez Urząd Skarbowy przepisom  wymiarowym, 
ma praw o wniesienia zażalenia, co znakomicie polepsza jego po­
łożenie.

Dotychczasowy przepis z ustaw y o podatku dochodowym 
i prżemysłowym, o prawie podatnika udzielenia ustnie komisji od­
woławczej w yjaśnień zostaje utrzym any, wszelako nałożono na 
niego nowy ciężar w postaci kaucji od 2 — 50 zł. w razie po­
stawienia takiego wniosku w odwołaniu. Jakkolw iek nie uznano 
wysuniętego przez niektóre zrzeszenia gospodarcze żądania, aby 
podatnikow i przysługiwało prawo spornego rozpraw iania przed 
forum  komisji odwoławczej, to mimo to należy zaznaczyć, iż prze­
pis powyższy ma wielkie znaczenie dla podatnika, gdyż styka­
jąc się z członkami tej komisji, rekru tu jących  się z grona podat­
ników, podatnik będzie mógł przystępniej wyjaśnić swoje położenie.

K om isja Odwoławcza m a obowiązek badania postępow a­
nia Urzędu Skarbowego, konkretnych zarzutów odwołania,wresz­
cie nagromadzonych przez podatnika dowodów.

Orzeczenia Komisji Odwoławczej są ostateczne w toku in­
stancji, pokrzyw dzony może jednak wnieść skargę do Najwyż­
szego' T rybunału  A dm inistracyjnego. P rzy  wniesieniu obowią­
zuje przym us adwokacki i 60 dniowy term in od dnia doręczenia 
orzeczenia.

Na uwagę zasługuje również przepis, że Urzędy Skarbo­
we przy częściowem lub całkowitem uwzględnieniu odwołania 
mogą załatwiać spory we własnym zakresie działania do kwoty 
300 zł., oraz że błędy rachunkow e załatwiane być mają w p rzy ­
spieszonym tempie.

Dział 4 regulujący postępowanie szczególne wprowadza 
nieznany dotąd modus wznawiania postępow ania już po upraw o­
m ocnieniu się w ym iaru przy ujawnionych okolicznościach karnych.

W tej części przepisów przewidziane są również ulgi w 
postaci rozkładania należności na ra ty  lub um orzenia ich przy 
zastosowaniu ustawy z 10. III. 1932 r.

Wreszcie przewiduje ta część przepisów oprocentowanie 
nadpłaconych kwot w stosunku 4 proc. rocznie, co stanowi b a r­
dzo korzystny zwrot dla podatnika. O rgany wymiarowe zmu-
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szone będą bowiem dla uniknięcia s tra t m erytoryczniej rozpat­
ryw ać zeznania i możność płatniczą podatnika.

Dział 5 stanow iący odpowiedzialność za podatek osób 
trzecich nie wprowadza zasadniczych zmian w dotychczasowych 
przepisach, wszelako uprzywilejowane stanow isko podatku prze- 
myssł. (art. :,2 u aw y o tym podatku doznał nowelizacji na ko­
rzyść życia gospodarczego. Tow arj komisowe nie będą bowiem 
stanow iły m ajątku ruchom ego należącego do kom isanta obciążo­
nego . podatkiem  przem ysłowym  korzystającym  z praw a pierw ­
szeństwa przy zaspokojeniu tego podatku).

Część III. ordynacji trak tu je  kwestje form alne odnoszące 
się do szeregów stadjów postępowania. Kwestja term inów u re ­
gulow ana jest w ten sposób, że rozróżnia się dwa term iny: 7 
dniowy dla wnoszenia zażaleń, 30 dniowy dla odwołań. Pozatem 
omawiane są kwestje doręczeń.

Część IV. norm ująca przepisy karne, obejmuje 2 działy, 
z k tórych pierwszy dotyczy przepisów m aterjalnych, drugi prze­
pisów karno-państw ow ych. Ustawodawca dzieli przestępstw a po­
datkowe na trzy  działy: w ystępki podatkowe, w ykroczenia po­
datkowe i w ykroczenia porządkowe w zależności od kary  g ro ­
żącej za popełnienie danego przestępstwa.

Przepisy karne wymagają szczegółowego rozważania is­
toty przestępstw a i powstałej Skarbowi Państw a straty , stosun­
ków majątkowych, pobudek i sposobu popełnienia czynu prze­
stępczego spraw cy jak  również okoliczności obciążających oraz 
łagodzących.

Część szczególna postanowień karnych  zawiera przestęp­
stwa o charakterze ogólnym np. podanie w zeznaniu niepraw- 
dziwych okoliczności lub świadome  zatajenie danych udarem nia­
jących wymiar podatku, proiuadzenie nierzetelnych ksiąg han­
dlowych Ud. Nadto przewidziane są kary  dla świadków i bieg­
łych oraz członków komisji odwoławczej za przestępstw a zwią­
zane z ich czynnościami.

D ruga część przepisów karnych  ustala kom petencje i spo­
sób w szczynania postępow ania karnego i wydawanie orzeczeń 
karnych. Przestępstwa, co do których przew idziana jest kara  a- 
resztu, ścigane będą przez właściwe sądy. Przed wydaniem o- 
rzeczenia karnego musi być podejrzany przesłuchany, przyczem 
władza ma obowiązek podania mu wszystkich dowodów winy i 
wyników dochodzeń. Przeciw orzeczeniu karnem u 1. instancji 
(Urzędu Skarbowego) przysługuje ukaranem u praw o odwołania 
do wyższej instancji lub też żądania przekazania spraw y do po­
stępowania sądownego. Część V. i ostatn ia ordynacji reguluje 
sposoby przejścia do nowego system u postępowania w mysi oma­
wianych przepisów.

W ykroczenia wzgl. przestępstwa podatkowm popełnione 
nawet przed wejściem w życie ordynacji (1. N. 1934) ścigane będą 
po tym term inie na mocy nowej ustawy, natom iast w ym iary i 
odwołania będące w toku załatwienia, uskuteczniane będą na 
podstaw ie dotychczasowych przepisów^.
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W reszcie wyszczególnia ordynacja przepisy odnośnych 
ustaw  specjalnych, k tóre z chwilą wejścia w życie ordynacji tracą 
moc obowiązującą, a w końcu upoważnia Ministra Skarbu do o- 
głoszenia jednolitych tekstów ustaw  i rozporządzeń, co do k tó ­
rych  zastosow ana została ordynacja oraz do skom ulowania ich 
w jedną całość tak, by ustawodawstwo dotyczące podatków  bez­
pośrednich stanowiło jeden kodeks.

Obecnie opracowuje M inisterstwo Skarbu rozporządzenie 
wykonawcze do O rdynacji Podatkowej, którego pro jek t oddany 
zostanie jeszcze do dyskusji instytucjom  samorządowym.

K orzystając z tej okazji, pozwalamy sobie zwrócić uwagę 
na konieczność znowelizowania przepisu art. 8 pkt. 5 ustaw y o 
państwowym podatku  przemysłowym, obchodzącego rzemiosło. 
Przepis ten przewiduje, że rzem ieślnicy pracujący  bez obcej po­
mocy, a posiadający kartę  rzem ieślniczą (upraw nienie do w yko­
nyw ania rzemiosła) płacą podatek przem ysłowy li tylko w fo r­
mie świadectwa przemysłowego, natom iast osoby, w ykonujący 
przem ysł rzem ieślniczy bez karty  rzemieślniczej, opłacają poda­
tek przem ysłowy w formie świadectwa przemysłowego, jak i w 
form ie podatku od obrotu.

Jeżeli się weźmie pod rozwagę przepisy ustaw y przem y­
słowej z dnia 7. 6. 1927 r. oraz nowelę do tej ustaw y z dnia 10. 
3, 1934 ¡przewidujące stanowczy zakaz wykonywania rzem iosła 
przez osoby nie posiadające upraw nienia, to należy stwierdzić, 
że ustaw a art. 8 pkt. 5 o państwowym podatku  przeinyłowym 
stoi w wyraźnej sprzeczności z powyższemi przepisam i i winien 
być w interesie rzem iosła uchylony. Przyczyni się to do w yeli­
m inowania partactw a z warsztatów  rzemieślniczych, o co walczy 
od la t w yspecjalizowany rzem ieślnik polski.
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Wacław Ostojski 
prezes Tow. Przemysłowców

Towarzystwo Przemysłowców
w Gdyni.

Z rozwojem miasta i portu  Gdyni, przybyło wielu rze­
mieślników z różnych zakątków  kraju . Rzemieślnicy ci p raco­
wali rozbieżnie, konkurując z niefachowcami (partaczam i), tak, 
że siłą rzeczy stw orzyła się potrzeba utworzenia jednolitego 
frontu  obrony spraw  rzem ieślniczych i zawiązania towarzystwa, 
skupiającego wszystkich rzem ieślników na terenie Gdyni.

K ilkakrotne próby założenia takiego tow arzystw a nie 
dochodziły do skutku z powodu trudności zjednoczenia p rzyby­
łych jednostek z różnych dzielnic kraju

W dniu 14 grudn ia  1927 r. zwołane zostało ogólne ze­
branie, na ktorem  uchwalono w ybory stałego zarządu, sk łada­
jącego się z następujących osób :

Edw ard Kubale — prezes 
Wacław Ostojski — wiceprezes 
Jan  Piełowski — sekretarz 
M arjan Gierszal — skarbnik  
B ernard  Badziąg — ławnik

Pierwszem staraniem  zarządu Towarzystwa było posta­
wienie na wysokim poziomie prac tegoż Towarzystwa. Zaraz od 
początku pozyskano 114 członków, a przy końcu roku  działal­
ności Towarzystwa, kapitały  w ynosiły zł. “i .500,— gotówką. To­
warzystwo pośredniczyło przy udzielaniu pożyczek rzem ieślni­
kom przez Kom unalną Kasę Oszczędności, wnoszono za pośre­
dnictwem Towarzystwa różne petycje i interw encje do Władz, 
k tóre praw ie zawsze były  przez Władze uwzględniane. S tarano 
się również o zwolnienie rzem iosła od podatków  obrotowych. 
Przeprow adzono p aru  swych członków do Izby Rzemieślniczej, 
oraz do Sądu Przemysłowego i Rady Miejskiej. W ysyłano różne 
delegacje na zjazdy i W ładz Państw a w spraw ach podatkow ych 
itp., przyłączono się do Rady Zrzeszeń gospodarczych w Gdyni, 
podejmowano różne wycieczki rzemieślników z Polski.

W roku 1929 zaczęły się objawy ogólne kryzysu i wielu 
członków odpadło. Prezes Towarzystwa wzmorzony długotrw ałą 
chorobą, przy  końcu roku  ustąpił i wycofał się z Towarzystwa. 
Po ustąpieniu Prezesa, w ybrano kom isaryczny Zarząd, k tóry  u- 
rzędował do g rudn ia  1933 r. t. j. do dnia zwołania W alnego Ze­
brania.

Na W alnem Z ebraniu najważniejszym punktem  uchwa­
lenia było zniesienie zaległych składek członkowskich, w yno­
szących ok. 3.000,— zł., co też uchwalono. Na tern zebraniu  po­
wołano nowy Zarząd, skład którego weszli następujący człon­
kowie :



Wacław Ostojski — prezes
Józef Dąbrowski — wice-prezes
Ryszard Zieliński — sekretarz
W ładysław Szemiot — zast. sekretarza
Bolesław Orłowski — skarbnik
B ernard  Badziąg i Stanisław  Szary — ław nicy

W szystkie zebrania odbywają się po 15. każdego m iesią­
ca, na k tórych urządzane są przez zaproszonych referentów  
pouczające referaty  z różnych dziedzin przem ysłu.

Towarzystwo posiada spis w szystkich rzem ieślników po­
siadających praw o prow adzenia samodzielnego w arsztatu, celem 
kontynuow ania walki z rozpanoszonym  partactw em  rzem ieślni­
czym.

Na zebraniu  kwietniowem uchwalono jednogłośnie, u rzą­
dzić Wystawę Rzemieślniczą w Gdyni w czasie od 24. czerwca 
do 8. lipca br. W dalszym program ie Zarządu między innem i 
jest urządzanie rokrocznie pokazów prac uczniowskich.

Towarzystwo liczy obecnie 158 członków silnie duchem 
ze sobą związanych a dokum entują to regularnem  uczęszczaniem 
na w szystkie zebrania Towarzystwo podjęło akcję utworzenia 
Domu Rzemieślniczego, gdzie praw ie wszystkie fundusze p rze­
znacza na ten cel.
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Przemysław Trąmpczyński
agronom - chemik

Od Redakcji.
Sprawa poruszona przez autora niniejszego artykułu, daje 

nam pogląd na rodzimą wytwórczość Z krajowych surowców 
obok lnu, Soja wysuwa się na pierwsze miejsce,

Dokładny obraz daje nam stoisko w Holu 1 stoisko 2., jak 
szerokie zastosowanie może mieć Soja w różnych gałęziach 
przemysłu.

Nietylko jest doskonałą potrawą codzjennogo użytku, ale 
wyrabia się z niej również kawę, kakao, fistaszki, margarynę, 
olej smalec, mydło, itp. Olej sojowy jest już wszystkim znany 
i ukazał się w handlu w Warszawie, Wilnie, Poznaniu, Katowi­
cach i Gdyni. Olej ten zastępuje doskonale sprowadzaną z za­
granicy oliwę nicejską. ■

Oprócz powyższych z Soji wyrabiane są znane na Wscho­
dzie kwasy i napoje orzeźwiające.

Nowy krajowy surowiec Soja.
P o lsk a  po trzeb u je  dla w yżyw ien ia  ludnośc i o g ro m n y ch  ilości 

p ro d u k tó w  ro lnych , zaw iera jący ch  n ajw ażn ie jsze  sk ład n ik i p o k arm o ­
w e, jak iem i są  : b ia łk a  tłuszcze, w ęg lo w o d an y  itp.

R oślin  zaw iera jący ch  b ia łko  p ro d u k u je  się w ięcej, na tom iast 
roślin  oleistych m am y  sto sunkow o  m niej tak , że p o w ażn e  ilości tłu­
szczów  z kon iecznośc i im p o rtu je  się z zag ran icy

R oln icy  u p raw ia jący  zboża  znajdow ali się n ieraz  w  tak im  
p o ło żen iu , że n aw e t po  niskich cenach  sp rzed ać  go n ie  mogli, a z d a ­
w ało  się im, że ty lko  p rzez  stw o rzen ie  g ran icy  z d o b ę d ą  zb y t n a  sw e 
p ro d u k ty  i p o d n io są  ren to w n o ść  gospodarstw a.

P ró b y  już tak ie  by ły  ro b io n e  n ie  ty lko  u  nas lecz i z a g ra ­
n icą , a w p ły w a ły  u jem n ie  na p o lity k ę  ro lną  i b ilan s  h and low y .

R o ln icy , u p raw ia jący  n asiona  o leiste  jak  rzepak , len, konop ie  
itp . sp rzed aw a li je  zaw sze  ła tw ie j, część  zaś p rzerab ia li w  m ały ch  
o le jarn iach  g łó w n ie  n a  olej i m ak u ch y , n a to m iast su row ce  z tłu sz ­
czó w  roślinnych , tań sze  oliw y, m arg a ry n y  itd . p o d  ró ż n ą  p o stac ią  
p o ch o d z iły  g łó w n ie  z zagran icy . W ięk szeg o  p rze ro b u  nasion  o leistych  
jeszcze  d o  n ied aw n a  w  P o lsce  nie by ło

F ab ry k i p rzem y słu  tłu szczo w eg o  za c z ę ły  p o w staw ać  w  o sta ­
tn ich  la tach , zak ład an e  p rzez  ludzi p rzew id u jący ch , energ iczn y ch  i 
u m ie jący ch  d o sk o n a le  b ro n ić  in te resó w  ca łego  p rzem y słu  o lejarsk ie­
go. L udz ie  ci rep rezen to w an i w  ró żn y ch  m ieszanych  kom isjach  św ie­
tn ie  b ron ili ko rzyśc i p rzem y słu  z u szczerbk iem  b. często  d la  sam ego
rolnictwa

W y c h o d z ą c  z za łożen ia , że dob ro  P ań stw a , n a leży  staw iać  
p o n a d  p o szczeg ó ln e  za in te reso w an ia  stron zw róciły  czy n n ik i m ia ro ­
d a jn e  u w ag ę  na n i-w ła śc iw o ść  po lityk i olejarskiej zaznacza jąc , żę 
ty lko  w sp ó łp raca  ro ln ic tw a  z p rzem y słem  o lejarsk im  w y d a  d o b re  re ­
zu lta ty . A le  o d  za sad  do  p rak ty czn e j realizacji sp o ry  jeszcze  k aw ał 
czasu  p e w n ie  u p ły n ie . S tanow isko  tak ie  całkow icie  p o k ry w a ło b y  się 
ze stanow isk iem  T o w a rz y s tw a  L n iarsk iego  b ro n iąceg o  w  in teresie  
g o sp o d a rczo  - n a ro d o w em  zag ad n ien ia  op łaca ln o śc i p rodukcji lnu .
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W sz y s tk o  rob ić  m usim y  d la  p o d n iesien ia  p ro d u k c ji su row ca  
o lejarsk iego , g d y ż  zw ażm y , że w  1933 r. p ro d u k c ja  k ra jo w a  siem ie­
n ia  ln ian eg o  w y sta rcza  za led w ie  n a  ok res od  w rześn ia  do  g ru d n ia  
w zg lęd n ie  do s ty c z n ia  1934 r. d la  o lejarni k ra jow ych . O d  tego  cza ­
su  m usi się sp ro w a d z a ć  i sp ro w a d z a  się  je  g łów nie  z A rg e n ty n y , z 
k tó rą  p o za tem  n ie  u trzy m u jem y  ż a d n y ch  s to su n k ó w  hand lo w o -ex p o r- 
tow ych . Inaczej m usim y  b rać  od  A rg e n ty n y  jej siem ię, a o n a  w za- 
m ian  za to  n ic  n ie  ku p u je  — czyli n a sz  b ilan s  h an d lo w y  z A rg e n ­
ty n ą  k sz ta łtu je  się u jem n ie .

W p ro w a d z e n ie  o ch ro n y  celnej n a  o leje  su row e, zak az  im p o r­
tu  n asio n  o lejarsk ich , tru d n o śc i w yw o zu  zboża, p rz y c z y n iły  się  z n a ­
czn ie  na  w zm n o żen ie  się p ro d u k c ji k ra jow ej ty ch że  n as io n .

W y d a ć  się m usi dz iw nem , że w  k ra ju  ro ln iczym  jak im  jest 
P o lsk a  istn ie je  jeszcze  m a ły  p ę d  do  u p ra w y  nasion  o leistych .

Jeżeli u św iad o m im y  sobie, że  za  n as io n a  te  u zy sk u je m y  p rz y  
sp rzed aży  p raw ie  d w a  razy  ty le  co za  zboże, p rzy tem  z ia rn o  ro ślin  
o le istych  zn a jd z ie  zaw sze  ła tw y  i d o sk o n a ły  zb y t w  fab ry k ach  o le ­
ja rsk ich , to  fak ty  te  p o w in n y  z łam ać  d o ty c h c z a so w ą  n iech ęć  d o  u- 
p ra w y  roślin  o leistych . W id z im y  zatem , że śc isła  w sp ó łp ra c a  ro ln i­
c tw a  z p o lity k ą  g o sp o d a rc z ą  i p rzem y słem  o lejarsk im  p rz y c z y n ić  się 
m o że  w  dużej m ie rze  do  p o d n iesien ia  d o b ro b y tu  k ra ju  n aszeg o  — 
g łó w n ie  ro ln iczego .

Z a g a d n ie n ie  tłu szczó w  ro ślin n y ch  sp o tęg o w a ło  się u  n as  je ­
szcze  b ardzie j o d k ą d  n asi p ro feso row ie  U . S. B. w  W iln ie  p rof. J. 
M u szy ń sk i i D r. S trażew icz  zaczęli p raco w ać  n a d  zak lim a ty zo w an iem  
w  n aszy ch  w aru n k ach  soji d la  jej w ie lo stronne j u ży teczn o śc i. Z  
chw ilą  k iedy  p ró b y  te u w ień czo n e  zo sta ły  d o d a tn im  rezu lta tem  so ja  
za c z y n a  w y su w ać  się n a  p ie rw szy  p lan  w śró d  u ro w có w  o le istych . 
W ie lk a  zaw arto ść  tłu szczow a soji sk ło n iła  i m n ie  do  zw ró cen ia  u w a ­
gi n a  n ią  i w y p o w ie d z e n ia  sw y ch  m yśli, sp o strzeżeń  i d o św iad czeń .

W ie lo s tro n n a  u ży teczn o ść  i w arto ść  o d ży w cza  soji p o b u d z i­
ła  m n ie  rów n ież  do  p ro d u k o w a n ia  jej p rze tw o ró w , c o p ra w d a  w  m a ­
ły c h  ilościach , g łó w n ie  d la  p ro p a g a n d y  i dem onstrac ji n a  w y staw ach  
w  P oznan iu , K atow icach , W arszaw ie  itp ., g dzie  zw raca jąc  u w ag ę  n a  
m iejsk iego  k o n su m en ta , w y staw iłem  e k sp o n a ty , k tó re  je szcze  w  h a n ­
d lu  się  nie u k aza ły  jak  : kaw a, kakao , fistaszki, olej, c iastka, n ap o je  
m an d żu rsk ie  — w szy stk o  z soji. Jak o ść  ty c h  p ro d u k tó w  sp raw iła , 
że sp o tk a łem  się w szęd z ie  z o g rom nem  z ro zu m ien iem  i za in te reso ­
w an iem .

W ó w czas  w  p o ro zu m ien iu  i k o n tak c ie  z szereg iem  b. p o w a ­
ż n y ch  z a k ła d ó w  p rzem y sło w y ch , m a jący ch  s ty czn o ść  z tłuszczem  
ro ś lin n y m  w y stą p iłe m  z p ro p a g a n d ą  n a  sze rsz ą  skalę . U zb ro jo n y  
te d y  w  odpow iedn ie  m a te rja ły  s ta ty s ty czn e , m y d ła  i m a rg a ry n ę , 
p rz y s tą p iłe m  do  p ro p a g a n d y  soji n a  sze rszą  skalę , w ień cząc  ten  
p ie rw szy  e tap  sw ojej p ra c y  w y d an iem  sk rom nej b roszu rk i o soji.

S ta łem  się ted y  nie ty lko  jej w ielk im  zw olenn ik iem , ale i 
p ro p ag a to rem , bo  m am  zrozum ien ie  i d ocen iam  jej w a rto ść  d la  n a ­
szeg o  g o sp o d a rs tw a  naro d o w eg o .
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S k ro m n a n in ie jsza  p ra c a  n ie  m a  asp irac ji d z ie ła  n a u ­
kow ego , o p a rta  je s t g łó w n ie  n a  op in ji g łęb o k o  d o św iad czo n y ch  czy  
to  ro ln ików , k tó rzy  już  u  sieb ie  h o d o w lę  soji p ro w a d z ą , czy  to  b a r­
d zo  p o w a ż n y c h  p rzem y sło w có w , k tó rzy  już  p o w a ż n e  kroki w  dzie- 
d z in ie^p rzem y sło w eg o  zasto so w an ia  soji już  po rob ili, czy  w reszcie  
m istrzó w  sz tuk i ku linarne j, k tó rzy  z d u żem  p o w o d zen iem  stosow ali 
so ję  za ró w n o  w  p o trzeb ach  k u ch en n y ch , jak i w y ro b a c h  d eserow o- 
cuk iern iczych .



Spis Członków Cechu 
Stolarskiego w Gdyni.

Zarząd Cechu Stolarskiego w trosce o rozwój rzem iosła 
stolarskiego na terenie wielkiej Gdyni, celem zapobieżenia kon­
kurencji obcej oraz wyeliminowania anonimowych warsztatów 
stolarskich t. zw. partackich podaje poniżej spis wszystkich zor­
ganizow anych i upraw nionych do w ykonania rzem iosła sto lar­
skiego z prośbą o poparcie przy zamówieniach wszelkiego ro ­
dzaju mebli, oraz prac budowlanych.

Z głębokiem szacunkiem
ZARZĄD CECHU STOLARSKIEGO

2.

3.

4.

5.

6.

7.
8 . 

9.

10.

11. 

12 .

13.

14.

1. Zakład sto larski budowlano-meblowy Adam Jeżewski, Gdy-
[nia, Nowogrodzka 7 Teł., 22-59

,, „ mebla i urządz. biurowe Andrzej H ibner,
[Gdynia, Pocztowa 13 działki leśne

„ ,, meble i urządzenia biurowe Stanisław  Cho­
jn ick i, ul. Ant. A braham a 26 Teł. 21-83

„ „ budow lany M arjan Gierszal, Świętojańska
[130 Tel.' 15-21

„ „ budowl.-mębl. i zakład pogrzeby W alenty
[Imbierowicz, Gdynia, ul. K ilińskiego 5 Tel. 15-14

„ „ meblowy Kmiecik, Gdynia, ul. Świętojańska
„ „ budow lany Kaźmierczak, Gdynia, ul. Śląska
„ „ meblowy Antoni Grabowski, Zagórze
,, „ meblowo-budowlany Rygier, Gdynia-Oksy-

[wie
„ „ budowlany B radtke G dyńska Spółka Stoi.

[Chylonja
„ ,, meblowy Kosak, Gdynia, ul. Świętojańska
,, „ meblowo-budowlany Szymański, Gdynia, ul.

[Świętojańska
„ ,, meblowo - budow lany Łucjan Kleinszmidt,

[Gdynia
„ „ meblowo-budowlany Franciszek Boberek,

[Mały-Kack.
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Stowarzyszenie 
Samodzielnych Ogrodników

na l-szej Wystawie Rzemieślniczej w Gdyni.

Stowarzyszenie to zawiązało się dzięki inicjatywie pani 
W. Brodowskiej w końcu maja br. Stowarzyszenie rozwija się 
pom yślnie i idzie swoją pracą w dwóch k ie runkach : w arzy­
wnictwie i kwiaciarstwie.

Stowarzyszenie wystąpiło z propozycją bezinteresownego 
udekorow ania wystawy przez swych członków, co Zarząd W y­
stawy z wielkiem uznaniem  dla pracy  wspólnej i szlachetnej 
z podziękowaniem przyjął. P rzystąpiono 17 czerwca do prac na 
terenie W ystawy, urządzając kw ietniki i pięknie dekoracje pa 
wilonów. P lan w ykonał uzdolniony ogrodnik Pan  A. Olszewski 
przy udziale Pana M aksymiljana Rogackiego, J. Lejbacha i Maj­
kowskiego. Kwiaty dostarczyli: Pan Andrzejewski śliczne petun- 
je różowe a Pan Afellowicz lobelje.

Nasiona i traw y zaofiarowała bezpłatnie firm a nasion W. 
Brodowska w Gdyni, k tóra też wzięła na siebie naczelne k iero­
wnictwo upiększenia W ystawy, równocześnie urządzając w holu 
i pokoju recepcyjnym  dekorację z kwiatów.
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OD cc

S P I S Si

Wystawców na I. Wystawie Rzemieślniczej w Gdyni
od dnia 24 czerwca do 3 lipca 1934 r.

s
k H O L  I.

Stoisko No. 1. „Mimoza“ Ogrodnictwo Gdynia, Kam. Góra.
„ 2. P ropaganda Konsumcyj Soji Przem ysław  Trąp-

czyński agron. chemik Wilno.
„ 3. „Polonia“ Towarzystwo Ubezpieczeń, Sp. Akc.

Warszawa, G eneralna Reprezentacja w Gdyni, 
ul. 10 Lutego 23.

,. 4. W ładysław  Miszkiewicz, W yroby ręczne a rty ­
styczne.

., 5. W ytwórnia artystycznych kilimów gliniańskich
Lwów, P lac sw. Ducha.

„ 6. Skład Nasion i Narzędzi Ogrodniczych oraz
dekoracji Kwiatowej, właśc. W. Brodowska, 
Gdynia, ul. 10 Lutego 35.

Sala  I.
Stoisko No. 1. Aleksy Regent, Mistrz krawiecki, Gdynia, Świę­

to jańska 56.
„ 2. Jan  Warżo, Mistrz krawiecki, Gdynia, ul. P o r­

towa 7.
„ 3. Klemeus Sehneller, Mistrz krawiecki, G dynia,

Portow a 5.
„ 4. Cech krawiecki, Gdynia.
„ 5. Kazimierz H olland, Mistrz krawiecki, G dynia,

Morska 96.
„ 6. M arta Grubówna, Krawiectwo, Gdynia, ul. Św.-

Jańska 21.
„ 7. Bronisława Kozłowska, Mody damskie, Święto­

jańska 139 dom ZUPU mioszk. 6.
„ 8. Mar ja  Samitowska, Krawcowa, Gdynia, Święto­

jańska 63.
„ 9. „P an i“ M agazyn K apeluszy Damskich wł. Józef

Karwacki, ul. Świętojańska 56.
„ 10. W anda Korzunówna, Rękawiczarstwo, Święto­

jańska.
„ 11. G ertruda Prom ińska, H afciarka, A rtystka, Gdy­

nia, Śląska 51, blok I. m. 46.
„ 12. W anda Papis, Krawiectwo, G dynia Świętojań­

ska dom ZUPU.
„ 13. A. Płachocki, Skład i pracow nia obuwia, Gdy­

nia, Świętojańska 61.
„ 14. Józef Dąbrowski, zakład krawiecki, G dynia,

A braham a 20.
„ 15. „M olpan“ W ytwórnia patentow ych worków her­

metycznych Zduńska Wola.

S i

Sab
St

H O L
Stoi
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Sa la  II.
Stoisko No. 1. Kamczatka, W arszawa M arszałkowka 137, kuś­

nierstwo, futra.
» 2. Józef Konkel, W ędzarnia i fabryka konserw,

Gdynia, ul. Sw. P io tra  telef. 21-85.
Sa la  III.

Stoisko No. 1. Edm und Ruciński. Przede. Tapicersko-Dekora- 
cyjne, G dynia ul. 10 Lutego 24.

>, 2. Tadeusz Nowaczyk, Mistrz stolarski, Gdynia,
ul. św. W ojciecha 10.

„ 3. Klemens Badziąg, W arsztaty  napraw y maszyn
biurow ych Gdynia, Portow a 3.

„ 4. W ysmyk Mistrz bednarski, Gdynia, Abraham a.
» • 5. Stefan Kozłowski Koszykarstwo Gdynia ul. Ki­

lińskiego 12.
„ 6. Bracia W iercińscy, W ytw órnia Powroźnicza,

G dynia 4.
» 7. P io tr Trześniak W yroby Bursztynow e Gdynia

ul. Śląska.
„ 8. Jan  Szynal, W arsztat M echaniczno-Rusznikar-

ski Gdynia, ul. 10 Lutego 3.
» 9. M arjan Mager W yroby graw erskie i stemple

„  Gdynia, P lac Kaszubski 19.
Sa la  IV.

Stoisko No. 1. K arol Klein W arsztat Szklarski, G dynia ul. A- 
braham a 7.

» 2. R yszard Zieliński, W arsztaty Szklarskie G dy­
nia, Świętojańska 19.

v 9. Klemens Jag ła  W arsztat Kołodziejski, Gdynia,
ul. M orska obok Pom orzanin.

4. B ernard  Ciechowski, m istrz kowalski, Gdynia, 
ul, Lipowa 11.

„ 5. Marja Chubiszowa Gdynia, arlyst. prace.
„ 6. M arjan M uszyński la o ic e r-  dekorator Gdynia,

Tel. 27-75.
„ 7. Stanisław Obornicki, Mistrz stolarski, Święto­

jańska 53.
„ 8. M arjan Gierszal, Mistrz stoi. Świętojańska 53.
,, 9. Antoni Grabowski, „ „ Zagórze.
>, 10. Jan  Sznurek Poznań, K opczyńskiego '69 a rty ­

kuły  kuchenne.
” 11. Stefan Rybiński, Gdynia, ul. W arszaw ska 46,

W arsztat Tapicersko-Rym arski.

H O L  II.
Stoisko No. i. Michał Popowski, W yroby drzewne, Gdynia, 

3 Maja 36.
>. 2. W ładysław  Meisner K artuzy Tel. 5 — fabryka

kafli i wyrobów kaszubskich.
» 3- Andrzej Gusmann, Zakład Ś lusarski, Gdynia,

ul. Morska.



Sa la  V.
Stoisko No.

11

11

Sala VI.
Stoisko No. 

Sala V I I.
Stoisko No.

4. Bolesław Orłowski, W yroby kam ieniarskie, 
Gdynia, 3 Maja.

1. P io tr Bedła, Mistrz zduński, Gdynia, ul. W ar­
szawska.

2. Antoni Hirsz, Mistrz zduński, Gdynia, 10 Lutego.
3. F ranciszek Józefowicz, m istrz zduński, G dynia

Świętojańska 84.
4. B ernard  Badziąg, Zakład M echaniczno-Przem y-

słowy, Gdynia, ul. Stefana Żerom skiego 22.
5. Wacław Ostojski, W arsztat Mechaniczno - Ślu­

sarski, Gdynia, ul. Morska

1. Miejskie Zakłady E lektryczne, Gdynia

1. Ja n  Neuman, Lakiernictwo, Gdynia, ul. Sląska57
2. Jan  Szary, Mistrz m alarski, Gdynia, ul. 10 L u­

tego
3. Marcin Jasiewicz, Mistrz m alarski, Gdynia, ul.

Kilińskiego
4. Czesław Jerszyński, Mistrz malarski, Gdynia,

ul. Świętojańska 139
5. W Patalas, Zakład m alarski, Gdynia, Zygm un­

ta Augusta
6. Stefan Schielmann, Mistrz dekarski, G dynia,

Starowiejska 28.



DRUKARNIA 

„DZIENNIKA GDYŃSKIEGO”

wykonuje

M  D R U K I *
WSZELKIEGO RODZAJU

staranni e 

s z y b k o  

i t a n i o

GDYNIA
Świętojańska 86, telefon 1516

m



KAWIARNIA - CUKIERNIA - PIEKARNIA
właśc.: J. TUTKOWSKI
6dynia, ul. Starowiejska róg Zygmunta Augusta

P O L E C A
swój nowourządzony lokal komfortowy. 
Wyborowe ciastka w najlepszych gatunkach

CENY PRZYSTĘPNE . TELEFON 15-52

WYDAWNICTWO

„Dziennika
Gdyńskiego“

zał : w  roku 1928

J E S T
jedynem pismem codziennem, wychodzącem i drukowanem

w Gdyni.

Najskuteczniejszy organ ogłoszeniowy
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W y t w o r n i 3 Patent. 
Worków Hermetycznych

do przechow yw ania  futer oraz g a rd e ro b y  od 
moli, kurzu  i wilgoci

W. R U B A J
Zduńska-Wola, woj. Łódzkie

.. ..................................................... . Jfc

KAWIARNIA - RESTAURACJA ?f
M  M
E  5  s

i HOTEL A. SŁUPSKI |
w  w

y  Gdynia, ul. Podjazdowa, Tel. 14-11 y

'W
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ELEKTRODY
J O  T E M
d a j ą

a cechuje

do spawania tukiem elektrycznym
zysk
oszczędność 
bezpieczeństwo 
szybkość pracy 
lekkość konstrukcji 

Spoinę, wykonaną Elektrodami „JOTEM“
wysoka ciągliwość gwarant. E .= 23°/ 
wysoka wytrz. na rozerw. gwar. R—43kg/mm2 
wysoka wytrzymałość na udarność 
kowalność 
obrabialność
zupełna szczelność spoiny

w y  r a b i a j e i

Z A  K Ł A D Y  

OSTROWIECKIE
Sprzedaż: WARSZAWA, Aleje Ujazdowskie 51, tel 8-03-40 
Reprezentacja: w G D Y N I -  Inż. W. G ierd ziejew sk i 

ulica Świętojańska 65, tel. 28-65.
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Józef Gendaszyk
Syndyk w Towarzystwie Prze­
mysłowców w Gdyni
urzędowo egzamin, buchalter 
dla celów podatkowych

ulica Kilińskiego nr. 12
u d z i e l a  p o r a d  
w sprawach han- 
dlowo-p rzemy sło­
wy ch, buch alteryj- 
nych i podatków.

Członkowie Towarzy­
stwa Przemysłowców 
korzystają z specjal- 

Telefon 12-73 nej ulgi w opłatach.

Tkalnia Wyrobów Ludowych 

TEOFIL OSTOWICZ i SYN 

w Szczebrzeszynie, woj. lubelskie.
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BAR OKOCIM
i GDYNIA ULICA 10 LUTEGO {
I Po leca swoją wykwintną polską kuchnię oraz pie- |  
| _  lęgnowane piwa i napoje wszelk iego gatunku. — |
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I  c y c h  e la s t y c z n y c h  sta- \
I  ló w e k  „M ILW A" o r a z  /
I  w i e c z n y c h  piór \
C Stanisław Hasko /
1 G D Y N I A  \
{ ul ica M o r s k a  Nr. 7. |
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k n h S In. u. n. i ▼ 1
Gdyński Dom Handlowy

—  —
1  G d y ń s k ie  T o w .  E k s p e d y c y jn e  M

Ł M- Kurfzmann i D O W Ó Z  iy s P. z  0 . 0 . i

| j e d y n e  w  G d y n i  ^
W yroby gum owe =  K o n c s e jo n o w a n e  K o le jo w e  P r z e d -  2

C e ra ły =  s ię b io r s tw o  D o w o z o w e  =Ił M
Linoleum =  z a ła t w ia  =

Chodniki  ̂ p r z e p r o w a d z k i  m e b lo w e ,  t r a n -  ^
s  s p o r t y  c ię ż k ic h  o b je k tó w  i t. p. ifę W ł a s n e  S k ł a d y  M o r s k a  2 2  KI

T e le f o n  11-28 =

Gdynia i V? 1
ulica Ś w ięto jańska 11 ¡ T iTelefon 15.97 1 1

Kllllli5r!HIII|lllki3SMIII|||||lii3Sillll|||IIIMi2!illllllllNiiISilllllS:
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S k ła d  nas ion  i n a rz q d z i  o g r o d n ic z y c h  %
% W. BRODOWSKA i

— G d y n ia  — ul. 1 0  L u te g o  3 5  — Tel.  21-36 ]§
~g

P o l e c a : %
—=■ n a s io n a  k w ia to w e i w a r z y w n e .  Ś rodk i% do z w a lc z a n i a  s z k o d n i k ó w  i c h o r ó b  0

d r z e w  o w o c o w y c h  i o z d o b n y c h .

—=L P r z y jm u je  z a m ó w i e n i a  na: J -gf d r z e w a  i k r z e w y  o z d o b n e  i o w o c o w e ,  \
H - róże ,  by liny i ce bu lk i  do  s a d z e n i a  je- Jf

s ie n n e g o .  — P la n y  i z a k ła d a n ie  o g ró d-

£2:
ków . — P o r a d y f a c h o w e  be zp ła tn ie .  j l

1
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LUJJ
mum
m  u  r  1 1

E l e g a n c k i  K R A W A T  
G u s t o w n a  B I E L I Z N Ę  
W y t w o r n e  P Y J f l M Y  
M o d n e  K A P E L U S Z E

Czapki, rę k a w i­
czki, kam izelk i 
sporto w e , szelki 
skarpety, ko szu ­
le siatkowe, b ie ­
lizn ę  trykotow a

Kąpielówki, amerykanki.

P ł a s z c z  e kąpielowe
poleca
n a j k o r z v s t n  i e j

0ZESŁAW N O W A C K I
Specjalny magazyn modnych artykułów męskich

G D Y N I A
ul. STARO WIEJSKA 7
dom  Hundsdorffa. Telefon 26-73



■MBnnanmaBnaaBBBE; asssss^!

GdynsKia
Warsztaty

^auiochodoioe
GEWUES«

Gdynia, ul. Śląską 16
telefon 12-55

Pierwsza i jedyna szlifiernia na miejscu
Własna lakiernia samochodów i motocykli 
systemem natryskowym.
Wytwórnia tłoków, sworzni i pierścieni.

rr a



I

Rok założenia 1925

EÜ3 „BRACIA OSTOJSCY”
wtaśc.: WACŁAW OSTOJSKI

ZAKŁAD Y ŚLUSARSKO — MECHANICZNE
GDYNIA

ulica Morska 39 (vis à vis przeladowni Polskich Kolei Państwowych)
WYKONUJE: Balustrady, balkony, parkany, ogro­
dzenia siatkowe, wszelkie prace budowlane jak 

również prace tokarskie.
Naprawa samochodów i motocykli. — Spawanie autogeniczne. —

Stolarniit Mechaniczna 
W. IMBÏERO W Î C Z

wykonuje wszelkie prace w zakres 
stolarstw a wchodzące, jak  :

budowle, meble, urządze­
nia sklepowe i biurowe.

ul. K i l i ń s k i e g o  5
TELEFON 15-14.
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Bar i Restauracja „Bristol“
wł. W. BEDNARSKI

Gdynia, Sw-jańska 15, tel. 25-88
dom własny.

Tapleerstwo 
i dekoracje

Marjan Moszyński
GDYNIA, telefon 27-75

Leon Rutkowski
iiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimuliiiiiiiimiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimi

Skład skór i przyborów szewskich
Gdynia
STARO WIEJSKA,12

iiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

p o s ia d a  sta le  n a  s k ła d z ie  w  w ie lk im  
w y b o r z e  i n a j le p s ze j  j a k o ś c i : 
s k ó r y  p o d e s z w o w e ,  s k ó ry  w ie rz c h n ie ,  
s k ó ry  s iodlarskie ,  g a la n te r ję  
o r a z  w s z e lk ie  p r z y b o r y  s z e w s k ie  i s io ­
d larsk ie  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h .
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Jadłodajnia
M leczarnia
S n i a d a l n i a

.■Q)nrszaiDlcnkii“
G dynia, ul. Stefana Żerom skiego 45

przy Skwerze Kościuszki - ca 50 m. od morza

poleca swą doborową kuch­
nię polsko-francusko-rosy jsk,

Śniadania, obiady, kolacje, dania barowe

Ceny konku ren cyjn e.

D la w y cieczek  znaczne z n i ż k i .  

L ok al otwarty od 6 rano do 11 w iecz . 

K oncert rad|owy i z p?yt gram ofon.
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Zakłady Przemysłu Tłuszczowego i Olejarskiego

,.u N I 0 N 1 s.A G D Y N IA
W o ró b  t łu s z c z ó w  i o le jó w  ro ś lin n y c h  z  s u ro w c a  e g z o ty c z n e g o  
z a m o r s k ie g o  I k ra jo w e g o , ja k o  to  :

palmowego, kokosowego, sezam owego, arachido­
wego, orzepakowego lnianego oraz p o k o s tu .

e k s p o r t  m a k u c h ó w
Adres dla listów: Gdynia, skzynka pocztowa 125 - Adres dla przesyłek wagonowych:
Gdynia-Port, centralny, bocznica własna - Adres dla depesz: Olejarnia Gdynia.

T e l e f o n :  2941  C e n t r a l a  T e l e f o n  2941 C e n t r a l a

Wytwórnia Wyrobów Blaszanych

JAN SZCZUREK
I

Poznań, ul. Kopczyńskiego69
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J. TEMPSKI Nast.
Sp. z o. p.

G D Y N I A ,  Plac Kaszubski, tel. 15-26

Skład żelaza, narzę­
dzi, materiałów bu­
dowlanych, eiektro- 
i radjo - techniczn., 
porcelany, szkła, 
l a m p  i b r o n
M agazyn m ateria łów  budow l.

przy ul. 10 Lutego 25
telefon 24-15

RESTAURÄCJÄ
P O D

S T A R Y M  
D Ę  R E M

W Ł A Ś C .  : E.  W O J B W S K A

G D Y N I A ,  ul. PORTOWA 2

T e l e f o n  10-06

)



Najwytworniejsza 
Perfumería Polskiego Wybrzeża

Tadeusza Kazitiiterza Suwalińskiego

PERFUMERJA-HYQJENA
GDYNIA, Św, Jańska 14 

jest n aj korzy stniejszem źródłem zakupu

Piotr Smogclecki
G d y n i a ,  Plac Kaszubski
róg ul. Świętojańskiej — — telefon 11-94 
p o leca :

k rajow ych  I połndn. Cukry, w ina k ra jo w e, soki 
ow ocow e, p iw a, lem oniady, w ody m inerał, i t. d .

W A R M
G N I E Z N O

FIL J A  GDYNIA, Ml MORSKA 44

Tel. 116

dawniej

dipper}
Założona 
w 1854 r.

Hurtownia szkła okiennego, 
obrazów, listew do obrazów. 
Fabryka kitu szklarskiego. 
Fabryka luster — szlifiernia 
szkła - Fabryka szkła ozdobn.

Faijpyha godeł firmowych i płyt grobowych
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Inż. W. Gierdziejewski.

Korzyści płynące ze stosowa­
nia spawania elektrycznego.

K ry zy s  d o ty k a  k ażdego  w  w ięk szy m  lub  m n ie jszy m  stopn iu , 
a  s to p ie ń  ten  zależny  jest o d  zdo lności sku tecznego  op arc ia  się w p ły ­
w o m  w y w ie ran y m  p rzez  n ie sp rzy ja jące  oko liczności sy tuacji ogólnej.

S k u teczn o ść  o p a rc ia  się p o leg a  w  p ie rw szy m  rzęd z ie  na 
szy b k ie j o rjen tac ji i um ieję tności d o sto so w an ia  się do  now ych  w a ­
ru n k ó w .

N arzek an ie  czy  też d e fe ty zm  nie  są  śro d k am i do w y w a lcza ­
n ia  pozycji, um ożliw ia jącej sp o k o jn e  i p ew n e  p ro w ad zen ie  p rz e d s ię ­
b io rstw a  czy  m nie jszego  w arsz ta tu  p racy .

S y tuac ja  ogólna w y m ag a  od  każdego , zasto so w an ia  jak n a jd a - 
le j id ący ch  oszczędności w  k ie ru n k u  zd obycia  pew nie jszych  d ró g  u- 
m ożliw ia jący ch  najsk u teczn ie jszą  w alkę  z konkurencją ,

D rogam i, jak ie  na leży  w  ty m  w y p a d k u  u w ażać  za  n a jw ła ś­
ciw sze, m u szą  być: so lid n o ść  ro b o ty  i jej tan iość .

N ato  b y  o siągnąć  te  w łaściw ości trz e b a  iść  z p o s tęp em  c za ­
su, a w ięc  w y k o rzy sty w ać  te  w y n a lazk i i m etody , k tó re  n am  daje- 
rozw ój techn ik i.

Z a sad n iczy m  celem , k tó ry  p ow in ien  p rzy św iecać  nam  w e  
w szy stk ich  p o czy n an iach  p o w in n o  b y ć  dążen ie  do  obn iżen ia  k o sz tów  
w łasnych. N ie znaczy  to  w cale, że m am y w y rzec  się w sze lk ich  ino - 
w acji i zask lep ić  się w  ru ty n ie

Z w y c ię sk o  w y jdz ie  ten, k tó ry  po trafi z o rg an izo w ać  p ro d u k ­
cję w  sp o só b  n a jbardz ie j n o w o czesn y  p lan o w o  rac jona lizu jąc  w szel­
k ie  m e to d y  p rodukcji.

W  dzied z in ie  p rzem y słu  m eta low ego , a  zw łaszcza  p rz e tw ó r­
czego, na jisto tn ie jszą  inow acją , k tó ra  um ożliw i o siągn ięc ie  w y d a tn e ­
go  zredukow ania  k osz tów  w łasn y ch  i p rzy czy n i się do  u zy sk an ia  n a ­
m aca ln y ch  i n a ty ch m ias to w y ch  oszczędnośc i, — jest sp aw an ie  e lek ­
tryczne.

O szczęd n o śc i te  pow sta ją  z n a s tęp u jący ch  p o w o d ó w :
1) p rzez  m ożliw ość  zm nie jszen ia  ilości m aterja łu , a  w ięc wagi-
2) p rzez  m o żliw ość  zm niejszen ia  czasu  w y k o n an ia , a w ięc kosz tu  

ro b o c izn y .
3) p rzez  m ożliw o ść  u p ro szczen ia  konstrukcji, co  d a je  zy sk  n a  ro- 

bociżn ie  k o nstruk to ra .
4) p rzez  po m in ięc ie  kon ieczn o śc i tra so w an ia  i ob ró b k i o tw orów , ja ­

k ie  są  w y m ag an e  p rz y  n itow an iu .
5) p rz e z  m ożliw ość  rac jo n a ln eg o  w y k o rzy s tan ia  w  w ielu w y p a d k a c h  

m aterja łu  o d p ad k o w eg o , s tanow iącego  w  in n y ch  oko licznościach  
t. zw  „ szm elc“ .

S zczu p łe  ram y  tej n o ta tk i n ie  p o zw a la ją  d o  szerszego  p rz e d ­
s taw ien ia  całości z ag ad n ien ia  sp a w a n ia  e lek try czn eg o  z p u n k tó w  w i­
d zen ia  techn icznego  i g o sp odarczego , je d n a k  w szystk ich  in te resu jący ch  
się bliżej sp raw ą  sp a w a n ia  e lek trycznego , sk ie row ać  m uszę p o  infor- 
form acje do  Z a k ła d ó w  O strow ieck ich , k tó re  teg o  ro d za ju  p ro d u k c ję
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w p ro w ad z iły  na b a rd zo  sze ro k ą  skalę  już od  kilku la t i w  tej d z ie ­
dzinie, g ru n to w n ie  zbadane j n au k o w o  i p rak ty czn ie  o siąg n ę ły  k o lo ­
sa ln e  rezu lta ty  i dośw iadczen ie .

P rz y  w y b o rze  sp o so b u  sp aw an ia  e lek try czn eg o , ty p u  ap ara tu  
do spaw an ia , g a tu n k u  e lek trod  i t. p . k ażd y  now icjusz  m usi b y ć  b a r­
d z o  ostrożny , p o n iew aż  n ie  od p o w ied n i d o b ó r p rz y rz ą d ó w  i e lek trod  
d o p ro w ad z ić  m oże d o  p o w ażn y ch  trudności, a  naw et s tra t i zn iechę- 
cić go d 0 w p ro w ad zen ia  na  szerszą  skalę  ty c h  m e to d  p rodukcji, k tó- 
re d la  każd eg o  o trzask an eg o  fachow ca zam y k a ją  się w  k ró tk ich  a 
treściw ych s ło w ach  :

S P A W A N IE  E L E K T R Y C Z N E  T O  Z Y S K .

ą -2 9 9V
.•//■*■» f) ■»_
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ELEKTRODY
mammmam

J O T E M 99
■< ■ 1 .u

d a j ą

cechuje

do spajania łukiem elektrycznym 
zysk
oszczędność 
bezpieczeństwo 
szybkość pracy 
lekkość konstrukcji 

Spoinę, wykonaną Elektrodami „JOTEM“
wysoka ciągliwość gwarant. E - 23 °/0 
wysoka wytrz. na rozerw. gwar. R- 43 kg/min2 
wysoka wytrzymałość na udarność 
kowalność 
obrabialność

S wyrabiają | |  zupełna szzcelność spoiny

Z A K Ł A D Y  
OSTROWIECKIE
Sprzedaż: WARSZAWA, Aleje Ujazdowskie 51, tel 8-03-40 
Reprezentacja: w G D Y N I -  Inż. W. G ierd ziejew sk i 

ulica Świętojańska 65, tel. 28-65.
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STANISŁAW WIRPSZA i S-KA sP. * o .  o d P . 

G d y n i a  Tei. 1 3 -3 0 , 1 6 -3 2 , 1 2 -0 5 .

MATERJALY BUDOWLANE
Cement, wapno, gips, trzcina, papa, gwoździe i t. p.

Pomorskich Zak ładów  Ceram icznych.
Stropy ,,Pomorze", pustaki „Universal", dachówka, 
klinkier

Dziewulski i Lange.
płytki terrakotowe posadzkowe

R u r y  k a m i o n k o w e  k a n a l i z a c y j n e  —  T e r e b e n t h e n  f i l c e  i l e p n i k i  

g u m o l i t o w e ,  k a r b o l i n e u m ,  t e r p e n t y n a .

D Z I A Ł  M A S Z Y N  D O  P I S A N I A  i L I C Z E N I A .

MARJAN MAGER
l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l . . . . . M I I . . . . . . I I I . . . . . . I I I I I I M I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I U I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I

W  Y T W  Ó R N I A
S T E M P L I  i S Z Y L D Ó W

Z A K Ł A D  R Y T O W N I C Z Y

TABLICE EMALJOWANE
MOSIĘŻNE - NA SZKLE

Gdynia , plac  k a s z u b s k ie
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Pomorska Spółka Węglowa Sp.zo.o.
w Gdyni

zast. K oncernu „R o b u r“

Węgiel — Koks — Brykiety
Hurt D etal

Biuro: ^ Składy:
10 Lutego 21 — Teł. 16-39 ul. Śląska 5 — Tel. 18-00
Dostawa do domu. W aga pomostowa. Bocznica kolejowa.

K. D. H. Komisowy Dom Handlowy
Ł.  M.  Kurtzm ann

W yroby gumowe — Ceraty — Linoleum — Chodniki
G D Y N I A ,  u lica Św iętojań sk a 11 — Telefon 1 5 -9 7

«

MARJA SAMITOWSKA
GDYNIA, Św ięto jańska N r. 6 2  m. 9  IV p tr.

(!0£T prosi o zwiedzenie w ystaw y modeli. “̂ 0®

Teodor Różkowski
sprzedaż m ięsa  i Fabryka W ędlin

p o l e c a  codziennie świeże parówki, wyborową pasztetową, herba- 
cianki oraz inne wędliny Krakowskie i Poznańskie. — — — — — —

Gdynia, Św ięto jańska 16 — Telefon 13-15

A .  B  L A S  E R
Katow ice G./ŚI. S taw ow a 16
Wyrób i sprzedaż wszelkich nowości praktycznych, jak: gumowe sznu­
rowadła, aparaty do ostrzenia żyletek, sukno cudowne „Rekord“ do

czyszczenia plam i t. p. — — —



% Zakład
Mechaniczno-  
R e p a r a c yj ny

J a t i S z y n a !
T e l e f o n  nr. 13-88
Konto czekowe P. K. 0. 202519

Gdynia, ul. 10 Lutego 3
róg ulicy Świętojańskiej

Maszyny do pisania, liczenia i po­
wielania wszelkich systemów po 
cenach najniższych na składzie. 
Części z a p a s o w e  do maszyn, 
Pogotowie reparacyjne oraz za­
kład konserwacji maszym w abo­
namencie (czyszczenie, oliwienie, 

regulowanie, usuwanie wszelkich drobnych braków i uszko­
dzeń). Reparacje numeratorów i d a to w n ik ó w .-------—
Z a k ł a d  r u s z n i k a r s k ' .  Reperacje i odnawianie 
wszelkiego rodzaju broni. Pierwszorzędne przybory i na- 
bojedo wszystkich rodzajów i systemów broni. Przy­
bory i obsługa Bractw Strzeleckich i Towarzystw.

Specjalny dział repe- 
racJi motocyklowych. 
Części do motocykli 
n a  s k ł a d z i e .  
Spawanie autogenicz- 
n e - N i k l o w a n i e .  
P ra ca  fachow a c e n y  k o n k u r e n c y j n e !



GdyńsKn Jpółko Drzewna
......... ..................i"1........ ................... ....... ...........................„„ni"".............„u»"
Sp, z o. por.

Skład mater|ałów tartych 

Tartak parowy 

Median, ohróhka drzewa
mi.... i............n"""j>M'i l̂ii|iii".... i,,,....."Hm,iii'1....... "................................i...........

Gdynio -  telefon 14-00
W,

.11................... ....... __.............................i........ i,.. . "'..„„i."""‘‘u„„«>‘‘"‘''ii,........... ......mi..... '""iJol
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ' u , m u . . . . . . . . . . . m u i i . . . . . . . . i . . . . . . . „ n i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . " " U « , « , U ' " . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . l i l i i " " " . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Kto z Szan. pp,
c h c e  b y ć  z a d o w o l o n y  z d o b r e j  
k a w y ,  h e r b a t y  o r a z  d u ż e g o  w y ­
b o ru  s m a c z n y c h  c i a s t  —

niech wstąpi do solidnie 
urządzonej kawiarni--------

Cafe des Bons Amis
Gdynia, ul. Świętojańska 17
o b o k  K .  K .  O . ,  d o m  St .  L i s i e c k i e g o  - T e l e f o n  2 3 - 6 0

D o b r z e  p i e l ę g n o w a n e  piwa,  w i ­
na,  l ikiery o r a z  n a p o j e  a l k o h o l o w e .

. . . . . . . . " " U l u . . . . . . I " " " | | | , . . . . . . . ' " " i i i i i i i i i " " " “ . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . i . . . . . . . . . " " " U l u . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
...........................min"........mu.... ......... ..... ....... i....... ...................................... i..... " ..... .

' " H i i n i i " " l l " * i i i i i i " " , l , " " u i i i " ' " m i " i H i i " " 11



J E O Y N A  w  G D Y N I U R Z Ę D O W O  Z A T W IE R D Z O N A

Z. K O Z Ł O W S K I  w Gdyni, ul Świętojańska
róg Kilińskiego 12.

W y k o n u je  ' w szelk ie  roboty w zak res koszy- 
k arstw a w c h o d z ą c e .— Ceny przystępne, w y­
k on an ie  solidne. ¡jSK” Przyjmuje obstalunki i reparacje.

STANISŁAW WOJTASIK
Tel. 1164 G DYNIA, UL. A B R A H A M A  9. P . K. O. 206457

Ba»» Skład przyborów i narzędzi rzeźnickich. — I 
Flaki, korzenie, saletra, papier, lodownie, 
wagi, topory, noże, piłki, kloce, farby itp. 

s z l i f i e r n i a . m a s z y n y  r z e ź n i c k i e .

Gdyńska Szklarnia
wł. Jiarol JUein

Gdynia , u i j\n f Abraham a  7. Tel. 16-26
W ykonuje: wszelkie prace w zakres szklarstwa  
wchodzące, artystyczne witraże, żaluzje, szlifowa­
nie szklą i  luster, szklane gablotki w opra­
wach metalowych niklowanych. ♦  ♦  ❖  ♦  ♦

Wielki wybór ram w najnowszych profilach i obrazów. - szub
W staw ienie szyb w ystawow ych i zarazem ubezpieczenie szyD.

P. K ie j z i k
G D Y N I A ,  ul .  A b r a h a m a  2 7 .

Z A K Ł A D  R E P E R A C J I  S A M O C H O D Ó W  
i s p e c ja ln y  w y r ó b  resorów .

W ykonuje wszelkie roboty tokarskie i fryzarskie.
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& Łoszczaroia Ryżu
W  G D Y N I
Telefon 19-03

JiS

Ryż polerowany, glazurowany 
Mąka pastewna, Grysik, Puder

¡ § C »

M. i H. Wiercińscy
W y t w ó r n ia  p o w r o ź n i c z a

GDYNIA 4
W ykonuje i dostarcza l in y  d r u c ia n e  i k o n o p n e  
wszelk iego rodzaju. - Przyjmuje liny do montowania  

Ceny niskie. - Fachowa obsługa
iiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMim Na żądanie służym y ofertą.

Stefan Schielmann Mistrz 
dekarski  

Gd yn ia ,  ul. Starow iejska 28
wykonuje wszelkie prace w zakres dekarst- 
wa wchodzące solidnie, korzystnie i fachowo



Dom Spedycyjny „Rawa“
Właśc. : W ł a d y s ł a w  i

G d y n i a  te i .  h .85

T e o d o r  S z m a ń d a
ulica W ład y sław a  IV n r. 22 
u lica S t a r o w i  e j  s k a  nr.  21

Zwózki - Przeprowadzki we włas­
nych wozach meblowych i samoch, 
Magazynowanie - Clenie - Inkaso.



Z a k ła d y

ffleehan. -  P r z e m y s ł o w e
Gdynia, ul. Żeromskiego 22
telefon 11-55

wykonują
w s z e l k i e  prace kute, to­
czone,szlifowanej polerowane 
dla budowy maszyn i budowli

Specjalność:

Naprawa statków i kutrów rybackich.



Bracia Welz
Dom Ekspedyoyjno - Transportowy

Sp. z ogr. por.
G dy  fi i 3, ul. Abrahama 17. Telefon 20-10 i 10-50

{o]il'iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiii

!=•

3 |l OPTYNAUT
Gdynia, Św. Jańska nr. 34. Telefon 13-74

15 |  
fl i  
•2! 
ii =
f i

li? Gdynia, Św. Jańska nr. 34. Telefon 13-74 y?|
lii — Pierwszy Instytut Optyczny i Nautyczny. — ,| |

11111111111!! im Mliii mi III II iiiiiim m iiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiililllllllllllllllillllllilllllll lllllllllllllllllilllllllllllllllliillilllllllllllilillllllllllll « 1 1

Józef Konkel
w ła ś c .  w ę d z a r n i  i fa b ry k i  k o n s e r w

„Polska Ryba“
<3dynia, ul. św. Piotra .  T e l e f o n  21-85

K. BALCEROWICZ
mistrz  k r a w i e c k i

Wielki wybór materjałów męs­
kich stale posiada na składzie 
Specjaln.: Mundury, marynarki 

j GDYNIA, ul. Portowa 8. Telefon 18-49
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Pamiętajcie!że oszczędność jest 
źródłem siły mater- 
jalnej jednostekina- 

rodu - jest podstawą narastania twórczych war­
tości - przyczynia się do stałości stosunków 
gospodarczych i społecznych, oraz daje nie­

zależny byt.

Zbiornica oszczędności społeczeństwa gdtińsimgo jest
II!IIIIIINIIIIIIIIIIIIII!IIIIIIIII!I||||||||||||||||||||||||||||||||||||!|M||M|!|||!||||||||!||||||N|||||||||||||||||||]!||||||||!||II||||||||||||||||||[!||

Komunalna KasaOszczędności
m ia s t a  G d y n i w  G d y n i

ulica Świętojańska róg Skweru Kościuszki

która przyjmuje wkłady oszczędnościowe po­
cząwszy od 0,50 zł. codziennie od godziny 
9-ej do 13-ej i od 18.30 do 19.30. Wydaje 
książeczki wkładowe imienne oraz na okaziciela.

Tajemnice wkładów 
prawnie chronione.

Wkłady ulokowane na książeczki oszczędnoś­
ciowe Kasy posiadają charakter funduszów 
ulokowanych z bezpieczeństwem prawnem 

(pupilarnem).
iiiiiiiiiiiijiniiiiiiiiiłmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiniiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiii; 

Za wkłady i wszelkie inne zobowiązania Kasy 
ręczy gmina miasta Gdyni całym swym mająt­
kiem, którego wartość wynosi przeszło 50 mil- 

jonów złotych.
i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i M i i i i t i i i i i i i i i in i i i i i i i m i iM i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i M i N i M i i i i im i i i im i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i iM i i i i i M i i i iM i i r in i i i i i

Obrót roczny 220.000.000.— złotych 
Wkłady i lokaty 3.800.000.— złotych 
Fundusze własne 670.000.— złotych
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© H l l i ,'lll|l|||||lll!ill|tll|illj||llllll||[|lllllllllill||||llllllllllll||||jlllllllllll||||llllllllllll||||lll]||ltilH||||||||Hlll|H||||||||Hll|lfll||||||||ll||l|lhftiH llll^ lllll||o | 
Ęg ĘB
I  Rok załóż. 1910 Rok załóż. 1910 j

} Franciszek Józefowicz \
s  mistrz zduński s

i  dyplom owany przez M inisterstwo Przem ysłu i H andlu \  
1 tłdynia, ulica Św. Jańska nr. 84 - Telefon nr. 23-13 ę

|  Wykonuje wszelkie prace |
w zakres zduństwa wcho- J

|  dzące oraz wszelkie prace %
j  glazurowe i tarakotowe §
|  Materjały stale na składzie ■ = f
1 Obsługa rzetelna I fachowa j

ctn
B l 1|i in ii i in i | l l | | iii. . . i i in | | i if iu in iiii ||1 |iiiin in iH | | | m iiiiiiiiii | | | | | iiin iiiiH | | l | | i i iin iiii |l l l |t i i i i i in i i i | l l | iiiiiiiiiiii |1 |iiiiiiiiinH i| | i i iiiiiiiiiiillli iiiiiiiiiiii | l | 5 1

TC TURZYŃSKI
Św. Jańska 9 GDYNIA Sw. Jańska 9

Tel. 15-93
P ie r w s z y  s p e c ja ln y  s k ła d  o d z i e ż y  m ę s ­
kiej o r a z  w s z e lk ic h  a r ty k u łó w  m ę s k ic h .
Płaszcze, ubrania, kapelusze, koszule, krawaty

Państwowy Bank Rolny
załatwia wszelkie operacje
w zakres bankowości wchodzące

Lokata kapitałów 
n a  k s ią ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c i o w e  

GDYNIA, vis-à-vis Dworca Tel. 17-73
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G E R T R U D A  P R O M IŃ S K A
H A F C 1 A R K A  — A R T Y S T K A  
GDYNIA - ulica ŚLĄSKA 51, blok 1., mieszk. 46

W ykonuje: w edług w łasnych wzorów param enty  
kościelne, sz tandary  i t. p. — Ozdoby wojskowe, 
policyjne, urzędnicze, ściśle według przepisu 
oraz wszelkie prace w zakres haftów wchodzące.

„NABIAŁU
tyłasc. Stanisław £zer>iiewsKi

GDYNIA, ul. W itom ińska 3 6 , te lefon 2 3 -8 0
M leko b u telk ow e i przetw ory m leczne  
z dostaw ą do m ieszk ań  i p en sjonatów . 
P olecam  ja k o  m o ją  sp ec ja ln ość  w yroby  
m leczn e , k u ra cy jn o -leczn lcze  ja k  k efir , 

jogurt, m lek o  b u łgarsk ie , la cto l, śm ietan k a !  m a śla n ­
ka kuracyjna w ja k o ści pierw szorz. i cen ie  przystępu.

Zakład Stolarski
właŚC. Andrzej Hibner 

Gdynia, Pocztowa, działki leśne

mmasmsammsmKKamst

Wykonuje wszelkiego ro­
dzaju m eble w szczegól­
ności meble biurow e po 
cenach niskich, solidnie 
: i z szybką dostawą. :

Czesław jerszyński
Mistrz M alarski

Telef. 18-92 Gdynia, ul. Św iętojańska 139 m. 43 Telef. 18-92; 
Wykonuje wszelkie prace malarskie - solidnie - terminowo - tanie



! M in i
| artystycznych Kllimdto giiniańshlcti i
] T. F d o w z y n  I G .  Z aborski w Glinianach |

Składy : LWÓW, dom kilimów, plac św. Ducha
TRUSKAWIEC, przy Naftusi

: poleca

| li artystyczne kilimy gliniańskie m j
jj z czystej wełny, barwik trwały oraz wyroby ludowe jak j 
s serwety, pasiaki, ceramikę, alabastry, inkrustacje hucuł- | 
1 skie itp. artystyczne rzeczy. ;
I Przestroga! Nie dać się oszukać! |
; Niesumienni agenci sprzedają kilim y z bezwartościowej wi- ; 
j gonji jako kilim y wełniane. Prosim y obejrzeć na wystawie j

jak  wygląda trw ały  '
Kilim SliniaAski z czystej wełny ■—

l(......... . . . . . u . . . ...................................................................... ........... o ...« ........ ...............

^iiiiillll||iiiiiiiiiii,ll|iiiiiiiiiiiill|biiiiiiiiiii||||iiii|iiiiiii|||'iiiiiiiiiiiiii,iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii|||iiiiii|iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii|iiiiii||||iiiiiiiiiiii|||||ł)iiiiiiiinî  

§ P ierwszorzędny Zak ład  Artystycznej Fotografii %

Foto-Bał tyk“ f
^  w GDYNI, ul. Św. Ja ń ska  34 %
%. w y k o n u j e :  Zdjęc ia  w Atelier o każdej porze. - Por- W 
1 trety. - Grupy składane. - Fotosy dla artystów. Ę 
f  Zd jęc ia  techniczne. - Klisze reklam owe. - Prze- % 
% zro c za  do kin i t. p C eny niskie. -

ł^ l*|biiiiiiiib|i!uj|||||iiii|i(i!iiiiiiiiiiii||iiiiiiiiiiii||bjiiiii|||iiii|i|iiiii||||iiiiiiiiiiiii|||iiH|||iiiii|||||iiii,|iiii)|||||iiiiiłiiii||||||iiiiiiiiii||||||iiiiiiiiii|||||||iiP̂ j

j ZAKŁAD KOŁODZIEJSKI
wT K L E M E N S  J A G Ł A
GDYNIA, ul. MORSKA, obok Pom orzanki

wykonuje w szelk ie  p race  w za k re s  ko łodzie j- 
stw a w chodzące, jak  nowe wozy c iężaro w e, 
bryczki dia p. p. rzeźn ików , p iekarzy  i t. p. 
S p e c ja ln o ś ć : k o ł a  z g i ę t y c h  d z w o n .



PAPIER
Przyfiory biurowe 
G alanterie piśm ienna  
H ote, m leczne pióra

poleca

Gdynia, Św. Jańska nr. 9 
Telefon nr. 10-'5

¡M in  flt m i  i I r
HURT DETAL

K u j a w ia k
Kawiarnia i jadłodajnia

Gdynia
ul. 10 Lutego 23, I. piętro 

poleca

wykwintne okłady 
i kalanie

- po  c e n a c h  niskich -

Lakownia natryskowa ( s farć j T )
JANA NEUMANNA, GDYNIA, róg Witomińskiej 2, tel. 1307

w ykonuje wszelkie prace w zakres łakiernictw a 
wchodzące, jak : lakierow anie samochodów, mo­
tocykli, powozów, wózków dziecięcych, mebli że­
laznych i t. p. ze specja lnym  a p a ra te m  natrys  
kowym emalją nitrocelulozow ą szybko i starannie 
po cenach konkur. Tapicer samochód, na miejscu.

— — a»— Banani>ir»rin.i«r»i— e— ■cjiai w  u » 'H'"

lllllii|llllllll(!lll!|l!lllllll!ll!!lllH!t!!llllll'lUIUIIIlUllillllllllli:i|{IIIIIIIIIIIi:illllll!:llIIMIIIIIII!lllliniUI)ll!:ll II— IIHIII I I I ' ■ I l i l i i  i lilii ll>lli lii! .1 T ! I Ml

| Ponrzonka
|  Telefon nr. 16-55
|  właśc.: Jan Stróżyński 
| GDYNIA, Morska 53

Poleca się jako

A trakcje pierw szorzędnych 
artystów. - N ajstarszy lokal 
w Gdyni, istniej, od r. i928

!IiiiNiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiNiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiii!iiiiiiiiiii«iiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii<iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMi]iii:iiiiiiiiiii!ii!iniiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:iiiii!i::i!iiiii 11 i i

78

.sl|{
|9!iU

lfIW
1llll

ll!ą!
ll!:i:

!l!j|l
ll11

|]ilł!
ll'j||]

||'tlt!
|j]|li

i:ii;i
Kl9l

!lilll
!IJll

|ji]ć
=



S T A N I S Ł A W  W I R P S Z A  i S - K A s P. zo. odp.
G D Y N I A  Tel. 13-30, 16-32, 12-05.

M A T E R J A L Y  B U D O W L A N E
Cement, wapno, gips, trzcina, papa, gwoździe i t. p.

Pom orskich Zak ładów  Ceram icznych.
Stropy ,,Pomorze", pustaki ,,Universal", dachówka, klinkier 

Dziewulski i Lange.
R u r y  k a m i o n k o w e  k a n a l i z a c y j n e  —  T e r e b e n t h e n  f i l c e  i l e p n i k i  

k a r b o l i n e u m ,  t e r p e n t y n a .
D Z I A Ł .  m a s z y n  d o  p i s a n i a  i l i c z e n i a .

tęs Zakłady Szklarskie Ts
R. ZIELIŃSKI, Gdynia, ul. Świętojańska ll

Fabryka luster - Szlifiernia szkła

GDYNIA, ul. ŚLĄ SK A  nr. 7, Tel. 14-76

Spłaci i obróbka drzewa -  materjały budowlane
Skład fabryczny listew obrazowych i ram.

telefon 26-67 gdynia, ul. Śląska 51, ZUSU

Wykonuje wszelkie roboty szklarskie

b r a c i a  J u r k i e w i c z
___ ___ .......................

JKCagazyn kapeluszy damskich

wykonuje eleganckie modele kaPetuszy oraz przeróbki 
po cenach przystępnych i S2 ybko.
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Skład Dykty Klejonej „OPATO“
poleca po niskich c en a ch :

Płyty olchowe, brzozowe, sosnowe i jesionowe. 
Forniery krajowe i egzotyczne. - Listwy surowe 
wszelkich profilów. - Skrzynie, specjalność skrzyn­
ki do szprotek. - Klej skórny, zimny i szelak.

I. R. OPATOWSKI, Gdynia, ul Śląska 1. Tel. 26-13

■"ni,.... ..........'... .....................i...""..... i"1"""................ .........................„„ii'............

K L E M E N S  B A D Z I Ą G
GDYNIA, ul. Portowa 7 Telefon nr. 22-33

iiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiriii
Warsztat reperacyjny wszelkich maszyn biurowych j

Specjalność: N apraw a m aszyn do liczenia |
Ajentura sprzedaży polskich maszyn do pisania /
w yrobu Państwowej W ytwórni Uzbrojenia w W arszawie. \

.„u"""».................... .......""i,.... .......... ....„u"""".... """""ii.......... .......................... 'u,...:

W. M achw itz
Palarnia kawy GDYNIA, ul. Lipowa nr. 3 

Telefon nr. 28-15

I MII lilii III lllil!llll!llllll!ll!l!!l!ill1lllll!llllillllllllllliljll!IIIIIIIIIIIIIIIIIIII|lll!Illlllllillllll>lllllilllllllllillllllll!lllllllll!Illllil!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIH m\
i! Nagrodzony dyplomem i medalem złotym

J Zakład krawiecki „JÓZEF“ M
1 D y p l o m o w a n y  s ł u c h a c z  A k a d e m j i  M a u r e r a
I GDYNIA, Pułaskiego (Tóg św. J a ń s k i e j )  Tel. 23-93 |v

d o m  J W P .  B u d e n s a ,  G m a c h  Izby  P r z e m y s ł o w e j  |f)
1 Uniformy w o j s k o w e  - G a r n i t u r y  męskie - Smokingi §
I Palta - Futra |A
i W y k o n a n i e  s o l i d n e  C e n y  p r z y s t ę p n e
illlll!llill!IIJIIiiHVllllllV!l|]IIMIIIII)ll»l<lll]:llllllll!illinilllNIlllNII!IIIIUi"lllllllllll!|[llllllll)II!;illlillllllllllltjilJI1llllllinilllll»nltllllllll]rillllllllll>lllllill!llilllllllllllIII— '

M HWfót
(dan ie  s łu ż ą  o f e r t ą ------------------—

e d y n i a ,  ul .  3  M a j a  a e
v i s  a  v i s  k o ś c i o ł a  -  t e l .  2 7 - 1 6

p o l e c a  s w o je  w y ro b y  
d rz e w n e  w  a r ty s t  w y k o n ,  
z b rz o z y  k ró le w s k ie j  (ka-
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P O L S K A

Ż E G L U G A

R Z E C Z N A

„V ISTULA”
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ

Centrala:
W A R S Z A W A

ul. M a z o w i e c k a  12 
tel. 594-24.
Oddział:
w  G D Y  N I
u l i c a  R y b a c k a  
t e l e f o n y :  10-84, 10-85.

Codzienna regular­
na linja pasażerska
Gdynia — Warszawa
Odjazd parostatku sp. „Car­
men“ z Gdyni codz. o 18-ej.














